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dotacji czy z projektów unijnych w celu uno-

wocześnienia istniejącej bazy dydaktycznej. 

Miasto w ramach swoich możliwości nieustan-

nie ponosi nakłady na remonty i modernizacje 

obiektów szkolnych, co ma istotny wpływ na 

komfort pracy nauczycieli oraz uczniów. Na-

uczyciele systematycznie podnoszą swoje 

kwalifikacje, co przekłada się później na po-

ziom nauczania. Z pewnością zawsze można 

zrobić coś więcej. Środki finansowe na oświatę 

w mieście to ogromna pula całego budżetu 

miasta”.

Ale czy zapewnienie dobrej bazy materiałowej 

i dydaktycznej wystarcza? Co z programami 

nauczania i sprawdzaniem jego wyników? Anna 

Hetman wyjaśnia, że to już leży w gestii mini-

sterstwa, kuratorium i ich wytyczne oraz zale-

cenia są przez miasto skrupulatnie wykonywa-

ne. I na to miasto ma raczej niewiele wpływu. 

Na ile one odpowiadają rzeczywistości i przy-

stają do obecnej sytuacji? Tu prezydent jest 

mniej optymistyczna i ma wiele krytycznych 

uwag.

Czy jest w Jastrzębiu coś takiego jak polityka 

oświatowa? To znaczy jasne określenie celu 

oświatowego, znajdowanie sposobów i środ-

ków na jego osiągnięcie i dążenie konsekwen-

tnie, z determinacją do jego realizacji. Na pew-

no tylko zabezpieczanie bieżących potrzeb 

trudno nazwać twórczą i sprawczą polityką. I tu 

pojawiają się dwie zasadnicze, a nawet sprzecz-

ne trudności. Bo z jednej strony miasto chce 

dać możliwość każdemu uczniowi do zapew-

nienia wybranej przez niego szkoły, a z drugiej 

ma poważny deficyt wykwalifikowanych pra-

cowników i fachowców. Aż nadto dobrze wie-

dzą o tym działające tu firmy (kiedy ukraińscy 

pracownicy wyjechali na wojnę, to siadła nie-

jedna jastrzębska inwestycja). Wiedzą też zwy-

kli mieszkańcy, którzy chcieliby zlecić remont 

mieszkania lub nie mogą znaleźć hydraulika czy 

elektryka do prostych napraw.

Władze miasta zdają sobie z tego sprawę, ale 

nie mogą żadnego ucznia zmusić do wybrania 

konkretniej szkoły i konkretnego zawodu. Do 

tego dochodzi fakt, że absolwenci liceów pra-

wie na pewno wyjadą z miasta i wielu już tu nie 

wróci, co z pewnością jest coraz większym pro-

blemem wyludniania i starzenia się miasta. Na-

tomiast wielu absolwentów szkół branżowych 

tu zostanie, jeśli znajdzie godne i ciekawe wa-

runki do życia. Może więc zmniejszyć ilość klas 

licealnych na rzecz klas branżowych i podnieść 

kryteria dostania się do tych pierwszych? Na 

pewno zwiększyłoby to ich konkurencyjność 

i poziom, a zarazem mocno przesunęłoby do 

przodu miejsce w rankingu „Perspektyw”. Suk-

ces Technikum nr 6 w Sobieskim na Harcerskiej  

to bez wątpienia wynik bazy i poziomu kształ-

cenia, ale też napływ „dobrego materiału ucz-

niowskiego” i świadomości ich rodziców, którzy 

w nauce na dobrym poziomie i uzyskaniu do-

brego zawodu widzą życiową szansę.

Prezydent Hetman mówi, że dobrze zdaje so-

bie z tego sprawę, ale wskazuje, że nie można 

tego nagle zmienić jednym podpisem. Miejski 

system oświaty to duży organizm i zmiany po-

trzebują czasu i odpowiedniej świadomości, 

głównie uczniów i ich rodziców. Ale, jej zda-

niem, to już się powoli dzieje. Dąży się do 

zmniejsza liczby klas licealnych i zwiększenia 

branżowych. Wzrasta też zainteresowanie 

młodzieży zdobyciem dobrego zawodu i wy-

biera ona coraz częściej szkoły branżowe. Mło-

dzi ludzie coraz bardziej są świadomi, że dobry 

fachowiec jest bardziej poszukiwany i więcej 

zarobi niż marny magister. I że lepiej jest wcześ-

niej zacząć karierę zawodową, bo to nie tylko 

sama nauka, ale też zdobywanie odpowied-

niego doświadczenia, co wymaga czasu. Tą po-

zytywną tendencję można było już zaobser-

wować w tamtym roku w Zespole Szkół Tech-

niczno-Branżowych, gdzie pierwszy raz od wie-

lu lat dało się bez problemu zapełnić wszystkie 

klasy. Technikum w Sobieskim na Harcerskiej 

staje się wymarzonym celem.

To są bez wątpienia dobre, choć jeszcze wolne 

tendencje. Warunkiem ich rozwoju jest świa-

domość uczniów i ich rodziców, że szkoły to nie 

jest tylko uciążliwy obowiązek ustawowy 

i przechowalnia, a jedyna szansa na dobre ży-

cie. Natomiast władze miasta powinny nie tyl-

ko ulegać krótkowzrocznym zachciankom 

„jakoś to będzie”, ale kształtować odpowiednią 

politykę oświatową dla dobrego interesu nie 

tylko uczniów a całego miasta i potrzeb wszyst-

kich mieszkańców, które są w stanie zaspokoić 

dobrze wykształceni i potrzebni młodzi ludzie 

w odpowiednim, przydatnym szczególnie tutaj 

zawodzie, czyli „dajemy ci możliwości ale ucz 

się nie tylko dla siebie ale także dla nas”.

JN

To ten czas, kiedy wielu rodziców i uczniów sta-

je przed pytaniem, co z dalszą nauką mojego 

dziecka? To właśnie teraz trzeba zdecydować, 

co dalej. Do tej kwestii jedni podchodzą bar-

dziej poważnie i świadomie, inni mniej. Dla jed-

nych to świadomość, że od tego kroku będzie 

zależała przyszłość dziecka, dla innych to po 

prostu bez większego zastanowienia, że trzeba 

dalej coś z nim zrobić, bo taki jest obowiązek, 

a później się zobaczy. Od lutego proces rekru-

tacji się już rozpoczął i ma charakter elektro-

niczny. Ale sama elektronika nie dokona wła-

ściwego wyboru, nie zastąpi zdrowego rozsąd-

ku ani odpowiedzialności.

Miasto daje całkiem spore możliwości kształ-

cenia i jest o co się ubiegać. Do dyspozycji jest 

6 liceów ogólnokształcących (choć z pewnymi 

preferencjami: I LO – humanistyczne, II LO – 

ekonomiczne, III LO – mundurowe, IV LO – ści-

słe), 5 techników, w tym jedno specjalne, 

3 branżowe szkoły I stopnia, w tym jedna spe-

cjalna, 2 branżowe szkoły II stopnia. Jest więc 

z czego wybierać i dopasować swoje zaintere-

sowania i możliwości do odpowiedniej szkoły.  

Ale czy tak jest? Czy dobór szkoły jest świa-

domy?

Licea ogólnokształcące, na co wskazuje nazwa, 

są dla uczniów, którzy chcą poszerzać swą wie-

dzę ogólną, mają szerokie zainteresowania 

i chcą je poszerzać na studiach. Technika są dla 

chcących zdobyć zawód, ale też w perspekty-

wie chcą zdobyć maturę i kontynuować naukę 

na studiach. Szkoły branżowe to dobry wybór 

dla tych, którzy chcą zdobyć konkretny zawód 

i wejść jak najszybciej w życie zawodowe i za-

cząć zarabiać – im też nie jest zamknięta dalsza 

droga ewentualnej kontynuacji nauki przez 

II stopień szkoły branżowej i nawet maturę 

oraz studia.

Wszystko wydaje się logiczne i właściwy wybór 

zapewniony. Ale czy tak jest? Mówią o tym licz-

by. W roku szkolnym 2022/2023 do liceów 

ogólnokształcących uczęszcza 1822 uczniów, 

w szkołach branżowych I stopnia kontynuuje 

naukę 744 uczniów, w technikach kształci się 

1565 uczniów. Jak to wygląda procentowo? 

Ano 44% uczniów uczy się w liceach, 38% 

w technikach i 18% w szkołach branżowych. 

Czy te liczby odpowiadają rzeczywistemu po-

ziomowi i możliwościom jastrzębskiej młodzie-

ży, czy jest to po prostu w dużej części beztro-

ska w wyborze szkoły? Czy tak duży procent 

uczniów w liceach oznacza, że tak wielu ucz-

niów chce zdobyć wiedzę ogólną i garnie się do 

nauki? Że ważniejsza jest dla nich ta wiedza niż 

zapewnienie sobie jak najszybciej zawodu 

i przyszłości?

A co na to prezydent Anna Hetman, wieloletni 

pedagog i nauczyciel z wielkim doświadcze-

niem, dla której sprawy oświaty są szczególnie 

ważne? Prezydent przytacza wyniki ankiety, 

przeprowadzonej w mieście, w której zapytano 

młodych ludzi, czym się kierowali przy wybo-

rze szkoły. W odpowiedziach dużo było takich, 

że „koleżanka tam idzie, to ja też”, „bo mi rodzi-

ce powiedzieli”, „bo jeszcze nie wiem, co ze sobą 

zrobić”, „bo właściwie to nie mam żadnych zain-

teresowań” i podobnych. W efekcie wielu z nich 

wybiera licea, które zamiast być świątyniami 

wiedzy i poszerzania horyzontów, stają się 

w dużej mierze typowymi „zapchaj dziurami” 

i przechowalniami tych, co nie wiedzą, co ze so-

bą zrobić. Oczywiście, nie wszyscy są tacy, ale 

tacy obniżają poziom i zmuszają te szacowne 

szkoły do dopasowania, a raczej obniżenia na-

uki do nich, kosztem tych, którzy naprawdę 

chcą się uczyć.

Efekt? Widoczny jest chociażby w tegorocz-

nym rankingu „Perspektyw”, gdzie określane 

przez prezydent Hetman „dumą Jastrzębia” 

Technikum nr 4 w Zespole Szkół nr 6 zajmuje 

świetne 7. miejsce w kraju (1. miejsce na Ślą-

sku!), a najlepsze jastrzębskie liceum… 684 

miejsce w skali kraju. Te liczby na pewno są 

warte, żeby się nad nimi pochylić. Anna Het-

man również podchodzi z troską do tego, ale 

też przytacza sukcesy: „Nasi uczniowie są czę-

sto laureatami konkursów przedmiotowych 

i olimpiad. W roku 2022 aż 48 uczniów otrzy-

mało stypendium Prezydenta Miasta za wy-

bitne wyniki w nauce i osiągnięcia naukowe” 

- mówi. To na pewno powód do dumy, ale czy 

o poziomie szkoły decydują ci pojedynczy wy-

bitni, czy poziom większości uczniów, których 

wiedzę nie zawsze odzwierciedlają oceny? 

Oczywiście, każda szkoła będzie tu bronić swo-

jego wizerunku, niezależnie od stanu faktycz-

nego.

Prezydent Hetman zapytana o wpływ miasta 

na poziom jastrzębskich szkół odpowiada: 

„Stwarzamy warunki szkołom do pozyskiwania 

dodatkowych środków czy to z funduszy, 

Dobrą szkołę czas wybra�



www.gazeta.jasnet.pl 3kwiecień 2023informacje

Niezły pasztet
Kilka dni temu przy ulicach miasta pojawiły się 

zagadkowe banery z kontrowersyjnymi napi-

sami, jak np.: Nic się nie dzieje”, „Tu się nie żyje” 

czy „Teraz nic tu nie ma, tylko dwie galerie 

i Gwarek”, a nawet, że „Miasto umarło 20 lat 

temu”. Wykonawca tych banerów był niezna-

ny. Wywołały różne i skrajne reakcje miesz-

kańców. Niektórzy przypisywali ich autor-

stwo opozycji do prezydent miasta Anny Het-

man czy trwającej już kampanii wyborczej.

Stanowczo zareagował na nie Urząd Miasta, 

który zapowiedział zdecydowaną walkę z… 

„nielegalnymi banerami kampanijnymi”. „Nie-

legalne wieszanie bannerów z kampanią 

w pasie drogowym jest naruszeniem prawa 

i może prowadzić do konsekwencji praw-

nych”- napisano w oświadczeniu jastrzęb-

skiego magistratu.

Okazało się, że autorem tego czynu był… In-

stytut Dziedzictwa i Dialogu Łaźnia Moszcze-

nica, podległy Prezydent Miasta. Tą akcją po-

chwaliła się jego dyrektor Izabela Grela na 

specjalnej konferencji prasowej poświęconej 

jego promocji, co  było sporym zaskoczeniem 

i wywołało konsternację obecnych. Jak 

oświadczyła rzecznik prasowa Urzędu Mia-

sta Małgorzata Krzeszkiewicz, Urząd nie zo-

stał powiadomiony o tej akcji i nikt nie prosił 

o zgodę na nią. Była więc całkowicie samo-

wolna. Izabela Grela wyjaśniała, że miała ona 

na celu być zaskoczeniem i sprowokować 

mieszkańców do zaprzeczenia takim twier-

dzeniom, co jej zdaniem licznie nastąpiło. Za-

powiedziała również dalsze zaskakujące dzia-

łania, w kampanii promocyjnej Łaźni Mosz-

czenica.

Wygląda na to, że akcja była przede wszyst-

kim zaskoczeniem i chyba „niezłym paszte-

tem” dla samej prezydent Hetman i Urzędu 

Miasta. Bo jak również napisano w stanowi-

sku Urzędu:

„Jeśli ktoś zostanie przyłapany na wieszaniu ba-

nerów w pasie drogowym, może to skutkować 

nałożeniem na niego mandatu, a w przypadku 

poważniejszego naruszenia przepisów – nawet 

postępowaniem sądowym. Umieszczanie reklam 

czy innych informacji w pasie drogowym musi 

być każdorazowo zgłaszane w celu analizy miej-

sca, w którym miałaby się pojawić, jak i uiszcze-

nia opłaty za jej zamieszczenie. Opłata ta jest 

jednakowa dla wszystkich podmiotów i niedo-

puszczalna jest sytuacja, w której ktoś się od niej 

uchyla. Dlatego też wszystkie nielegalne banery 

są usuwane”

Planują bardzo dłuuugi weekend
Jak poinformowali przedstawiciele NSZZ 

„Solidarność”, związki zawodowe oraz dyrek-

cja kopalni Knurów-Szczygłowice, należącej 

do Jastrzębskiej Spółki Weglowej, zawarli 

porozumienie dotyczące organizacji pracy 

podczas tak zwanego długiego weekendu 

majowego w ruchu Knurów. Wynika z niego, 

że 2 maja będzie dniem wolnym.

Zgodnie z porozumieniem 2 maja będzie od-

pracowywana w sobotę, 1 kwietnia. To ozna-

cza, że sobota, 1 kwietnia, będzie traktowana 

jak normalny dzień roboczy i takie też będzie 

wynagrodzenie za pracę w tym dniu.

Natomiast w przypadku wtorku, 2 maja, pra-

cownicy, których obecność w pracy będzie 

niezbędna dla zachowania ciągłości i bezpie-

czeństwa ruchu zakładu, otrzymają wynagro-

dzenie jak za dzień wolny.

Jak wskazali związkowcy, na razie analogicz-

ne porozumienie nie zostało podpisane w ru-

chu Szczygłowice.

„Odpowiedź na potrzeby 
i oczekiwania mieszkańców”

W szumnej oprawie odbyła się specjalna kon-

ferencja poświęcona kolejnemu etapowi prze-

budowy Łażni Moszczenica i podpisaniu spe-

cjalnego porozumienia. Odbyła się 21 marca 

w budynku tej byłej łaźni. Na początku dyrek-

tor Instytutu Dziedzictwa i Dialogu Izabela 

Grela przedstawiła kontrowersyjną, jak się 

okazało prowokacyjną, akcję banerową na  

których widniały hasła krytykujące możliwo-

ści życia w Jastrzębiu. Akcja przeprowadzona 

przez ten Instytut miała na celu sprowokowa-

nie mieszkańców do szerokiego zaprzeczania 

takim stwierdzeniom. Na konferencji zapre-

zentowano film z ankietą  uliczną, w której kil-

ku rozmówców wypowiadało się przeciw ta-

kim twierdzeniom, pozytywnie oceniając ży-

cie w mieście. Negatywnych ocen życia tutaj 

w filmie nie było.

„Łaźnia Moszczenica to odpowiedź na potrzeby 

i oczekiwania mieszkańców. To miejsce, które ma 

w nowoczesny sposób, włączać mieszkańców do 

tego,  co się dzieje w mieście do tworzenia kultury, 

klimatu i przyszłości. Łaźnia Moszczenica to prze-

strzeń nowoczesna wielofunkcyjna a jej realizacja 

jest podzielona na 2 etapy. Pierwsza część, kultu-

ralna i wystawiennicza, będzie oddana jeszcze 

w tym roku, druga część, której realizacja właśnie 

się rozpoczęła, ma służyć dialogowi i rozwojowi 

biznesu” – mówiła prezydent Anna Hetman

Zaprezentowano również markę graficzną 

Łaźni, której głównym motywem ma być 

paprotka, w połączeniu z symbolem indu-

strialnym Moszczenicy. Zostały również za-

prezentowane zamierzenia Instytutu na obec-

ny rok.

„Obecnie kończą się prace budowlane i rozpoczy-

na się  montaż ekspozycji.  Łącznie prace nad tym 

obiektem to prawie 2 lata i napotykały na wiele 

trudności” – mówił wiceprezydent Roman Fok-

sowicz. Pandemia, wzrost cen, trudności i z do-

stawami materiałów odpływ pracowników 

z Ukrainy powodowały opóźnienia w realizacji 

budowy. Początkowy kosztorys na całą budo-

wę przewidywał koszt 10-12 mln zł, obecnie 

koszt tylko 2 etapu to ponad 38 mln zł. Więk-

szość tych środków pochodzi ze źródeł zew-

nętrznych.

Na zakończenie oficjalnej części spotkania 

podpisano porozumienie, zobowiązujące się 

do „podjęcia działań zmierzających do opra-

cowania koncepcji zagospodarowania prze-

strzeni biznesowej w Instytucie Dziedzictwa 

i Dialogu Łaźnia Moszczenica”. Sygnatariu-

szami porozumienia są Prezydent Miasta, Ka-

towicka Specjalna Strefa Ekonomiczna, Zes-

pół Szkól nr 6 i Stowarzyszenie „EBI Associa-

tion”

Z okazji nadchodzących Świąt Wielkiej 
Nocy życzę Państwu obfitych łask 

i błogosławieństw od Zmartwychwstałego 
Jezusa Chrystusa, pokoju w sercach, 
miłości i radości podczas rodzinnych 

spotkań przy świątecznym stole, 
a z nadejściem wiosny 

- nowych sił i optymizmu, 
które pomogą 

zrealizować plany 
i marzenia.

Z radosnym Alleluja

Ewa Maria Gawęda
Senator RP

Młodzi emeryci do Czech?
Po tym, jak firma OKD, w odpowiedzi na sy-

tuację energetyczną w Czechach, zdecydo-

wała o przedłużeniu wydobycia do 2025 ro-

ku, ruszyła kampania związana z naborem no-

wych pracowników.

„Biorąc pod uwagę, że możliwości czeskiego 

rynku pracy są w tej dziedzinie bardzo ograni-

czone, OKD celuje także w rynek polski, gdzie 

wydobycie jest przewidywane do 2049 roku, 

i gdzie edukacja wciąż przygotowuje prakty-

kantów do przyszłej pracy w sektorze górni-

czym. Wyszkolenie nowego pracownika mu-

siałoby trwać około jednego roku, dlatego 

postawiliśmy na doświadczonych kandyda-

tów” – informuje Radomír Štix, dyrektor ds. 

pracy w OKD.

Wygląda na to, że ostatnia kampania prowa-

dzona głównie na południu województwa 

śląskiego przyniosła dobre rezultaty.

„W kopalni �SM na pełen etat pracuje już 

55 pracowników z Polski. Są to doświadczeni 

pracownicy, którzy wiedzą, jak wykonywać 

swoją obowiązki. Są bardzo wartościowymi 

członkami naszej górniczej braci” – mówi Da-

vid Hájek, dyrektor operacyjny OKD.

Czeski koncern nie udziela szczegółowych 

informacji, ale, jak zauważa portal nettg.pl, 

większość nowoprzyjętych do pracy górni-

ków to z pewnością emeryci, którzy wzięli 

w Polsce odprawy i przeszli na świadczenia 

socjalne.

A zatem, czytamy we wspomnianym serwisie, 

powoli powtarza się nam sytuacja sprzed 

20 lat, kiedy to młodzi emeryci z górniczej 

branży tłumnie zgłaszali się do pracy w czes-

kich kopalniach. Dziś pobierają także czeskie 

emerytury. Kurs korony zwyżkuje, a wraz 

z nim przeliczane na złotówki emerytury. 
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nika-górnika, a po południu jechałem na egza-

min wstępny do Akademii Muzyczne w Kato-

wicach” – znowu się śmieje (lubi się śmiać i czę-

sto to robi).

Studia w Akademii Muzycznej dały mu już so-

lidne podstawy do rozwoju artystycznego ale 

też wyraźnie pozwoliły na dokonanie wyboru 

kierunku, w jakim chciałby się rozwijać. Stwier-

dził, że nieco sztywny i zdystansowany śpiew 

operowy mniej mu odpowiada, niż luźniejsza 

forma i nawiązywanie bezpośredniego kontak-

tu z widzami. Chciał śpiewać i tańczyć dla ludzi, 

mieć bezpośredni kontakt z nimi, być wśród 

nich. Dlatego też wybrał gatunek operetkowy, 

musicalowy i pieśni popularnych, śpiewanych 

nie tylko przez artystów z dystansu, ale też 

przez odbiorców. Podczas studiów, już na wła-

sną rękę, brał udział w kursach i warsztatach 

prowadzonych przez uznanych artystów, co 

pozwoliło mu doskonalić własne umiejętności. 

Wtedy też z koleżanką ze studiów rozpoczęli 

tworzenie własnych projektów muzycznych 

i pierwsze samodzielne występy sceniczne.

Po ukończeniu Akademii w Katowicach konty-

nuował studia na Akademii Muzycznej w Kra-

kowie. Tam coraz bardziej rozwijał swój kunszt 

artystyczny, brał udział w coraz bardziej za-

awansowanych projektach muzycznych, 

wszedł w kontakt z krakowskim światem arty-

stycznym. Z innymi studentami tworzyli i pre-

zentowali własne projekty muzyczne. Wtedy 

też poznał Monikę Biederman-Pers. Na po-

czątku razem śpiewali w duetach studenckich, 

coraz bardziej się w tym razem znajdowali i za-

częli tworzyć własne projekty i aranżacje. Za-

częli też razem występować, przynosiło im to 

coraz lepsze efekty i coraz lepszy odbiór pu-

bliczności. I wtedy postanowili „sformalizo-

wać” swój związek artystyczny i podjąć działa-

nia profesjonalne i zawodowe. Założyli Duo 

Performance. Dokładnie 4 lata temu.

To był przysłowiowy strzał w dziesiątkę, choć 

szybko przekonali się, jak trudna i pełna wyrze-

czeń jest to droga. A początki były trudne. Bo to 

już nie tylko praca artystyczna, ale też mnó-

stwo działań organizacyjnych, gospodarczych 

i marketingowych. To opracowywanie projek-

tów muzycznych i tanecznych, tworzenie ofer-

ty artystycznej i jej sprzedawanie. To też dzia-

łalność około artystyczna, nagrywanie płyt i fil-

mów, działalność medialna i publikatorska. 

A trafili też na trudne czasy. Kiedy nagrali 

pierwszą pytę, to pojawiła się pandemia covi-

dowa, a z nią zakazy zgromadzeń publicznych, 

w tym koncertów, występów i wszelkich wyda-

rzeń  z udziałem publiczności. Zostali bezro-

botnymi artystami z... 2000 płyt. Ale od czego 

twórczy umysł?! Zaczęli występować w jedy-

nym miejscu, gdzie to było wtedy możliwe... 

w kościołach. Oczywiście z repertuarem kolę-

dowym. Przyjmowano ich tam chętnie, bo to 

bardzo urozmaicało nabożeństwa. A płyty ro-

zeszły się na przysłowiowym pniu.

Te trudy jednak wynagradzało im artystyczne 

spełnienie i coraz większe uznanie i sympatia 

publiczności. Poszerzają i urozmaicają swoja 

ofertę, inni artyści chętnie występują z nimi, jak 

Ewa Romaniak czy Filipińczyk Alexander Mar-

tinez, a także tancerze, jak ostatnio Krynickie 

Studio Baletowe. Bardzo dobrze razem im się 

pracuje i występuje na scenie, znakomicie się 

uzupełniają. „Monika jest świetną artystką ale 

też partnerką, doskonale nam się razem tworzy 

i  pracuje” – mówi Piotr Karzełek. „Trudno sobie 

wyobrazić lepszego partnera niż Piotr, to wspa-

niały artysta z wielkimi umiejętnościami. Bar-

dzo dobrze się rozumiemy, zarówno na scenie 

jak i w codziennej pracy” – wtóruje mu Monika 

Biedermann-Pers.

Nic też dziwnego, że mimo młodego wieku 

i dość jeszcze krótkiego czasu istnienia Duo 

Performance, szybko przyszły sukcesy scenicz-

ne, uznanie i sympatia publiczności. Jak mówią, 

chcą śpiewać dla niej, czuć z nią więź, zespalać 

się z nią podczas występów. Wciągać ją w ro-

mantyczny, zaczarowany świat, który tworzą. 

Ich oferta jest coraz chętniej przyjmowana, nie 

odrzucają żadnych zaproszeń, świetnie się 

czują zarówno na dużych koncertach, jak i przy 

mniejszych występach. Występują w całym 

kraju, a ostatnio koncertowali nawet dla polonii 

amerykańskiej na Florydzie. Oczywiście marzą 

o wielkich koncertach i wielkich scenach, i te na 

pewno przyjdą, ale najważniejszy dla nich jest 

bezpośredni kontakt z publicznością, poczucie 

tego, że śpiewają i tańczą nie dla samej sztuki, 

a dla kogoś żywego i reagującego. I wiedzą, że 

ten ktoś to czuje i odpłaca sympatią.

JN

Duet Duo Performance stał się już znany także 

w Jastrzębiu i w okolicy. Podczas kilku wystę-

pów tutaj oczarował widzów, zdobył ich uzna-

nie i sympatię. I chcą, żeby ci artyści wracali. 

Utwory, które śpiewają, trafiają do serc wi-

dzów, ich taniec urzeka. Szczególnie trafiają do 

tych, którzy chętnie dają się ponieść na fali mu-

zyki, wzbudzić uczucia, trochę przenieść się 

w zaczarowany świat operetki, musicalu i pięk-

nych pieśni. Duet tworzą Monika Biederman-

Pers z Krakowa i Piotr Karzełek – stąd. Tak 

stąd, bo z pobliskich Pawłowic (a dokładniej 

z Golasowic). Jak doszło do tego, że chłopak 

z okolicy stał się, mimo młodego wieku, popu-

larnym i podziwianym artystą, na występy któ-

rego przychodzą setki widzów w całej Polsce?

„Od kiedy pamiętam chciałem śpiewać, kocha-

łem śpiewać. Nie tylko śpiewać, ale tańczyć 

i występować. I to nie w grupie, a sam lub naj-

wyżej w duecie. Lubię śpiewać dla siebie, ale 

jeszcze bardziej śpiewać dla kogoś. Mój pierw-

szy występ miałem już w przedszkolu, kiedy 

zaśpiewałem z koleżanką piosenkę „Karliczku, 

Karliczku'” – śmieje się Piotr Karzełek. 

Po sukcesach w przedszkolu nastał już poważ-

niejszy etap w jego rozwoju artystycznym, bo 

w szkole podstawowej. W pierwszej klasie pod-

stawówki wstąpił do nowo tworzonego zespo-

łu regionalnego „Golasowianie”, gdzie spędził 

6 lat (2 razy w tygodniu po 3 godziny, oprócz 

normalnej nauki szkolnej). Tam już pod okiem 

instruktora poznawał tajniki śpiewu, tańca, ryt-

miki czy poruszania się. A oprócz tego chór 

szkolny i chór kościelny. Od 6. klasy wstąpił do 

zespołu muzycznego i zespołu teatralnego 

przy GOK w Pawłowicach. Po gimnazjum nie 

bardzo wiedział, jaką naukę kontynuować, a że 

pochodził z rodziny na wskroś górniczej (z dzia-

da, pradziada pracowali na kopalni) to wybrał 

technikum górnicze w Zespole Szkół w Pawło-

wicach. Skończył je z dyplomem technika-

górnika, choć do kopalni go wcale nie ciągnęło. 

On chciał śpiewać i tańczyć.

Już w czasie technikum brał udział w różnych 

ogólnopolskich  konkursach muzycznych i re-

cytatorskich pod opieką nauczycielki polskiego 

Beaty Buchacz z Jastrzębia. Występował już 

wtedy indywidualnie, a w centrum jego zainte-

resowania była głównie poezja śpiewana. Wte-

dy też poznał panią Krystynę Fuczik, kierownik 

muzyczną Teatru Banialuka w Bielsku-Białej, 

i dopiero u niej zaczął brać lekcje śpiewu 

– przez 2 lata jeździł do niej co tydzień.  Ona też 

poznała się na talencie Piotra i przekonała go, 

żeby po tym jego technikum górniczym zaczął 

studia na Wydziale Wokalno-Aktorskim Aka-

demii Muzycznej w Katowicach, na kierunku 

śpiewu klasycznego operowego. „Tego samego 

dnia rano zdawałem egzamin na stopień tech-

Zaczęło się od „Karliczka”

Z okazji nadchodzących Świąt Wielkiej 
Nocy życzę Państwu obfitych łask 

i błogosławieństw od Zmartwychwstałego 
Jezusa Chrystusa, pokoju w sercach, 
miłości i radości podczas rodzinnych 

spotkań przy świątecznym stole, 
a z nadejściem wiosny 

- nowych sił i optymizmu, 
które pomogą 

zrealizować plany 
i marzenia.

Z radosnym Alleluja

Ewa Maria Gawęda
Senator RP
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Odczuwasz zmęczenie, ból, nadmierny stres lub złe samopoczucie? Pomóż 

organizmowi się zregenerować! A wiosna to dobry czas na to.

Terapia tlenem Ci w tym pomoże. Najlepszym przykładem działania tlenoterapii hiper-
barycznej są nasi pacjenci, którzy przyszli z bardzo różnymi problemami zdrowotnymi:

Pan Marek (38 lat) po przechorowaniu COVID–19 nie potrafił dojść do siebie. Ciągłe 
zmęczenie, duszności i bóle głowy utrudniały mu codzienne funkcjonowanie. Po terapii 
w komorze hiperbarycznej poczuł znaczną różnicę: „Duszności ustąpiły, nie ma też tego 
ciągłego uczucia zmęczenia, aż chce się żyć!” – cieszy się.

Pani Halina (68 lat) – po przebytym nowotworze, chorująca na boreliozę. Dokuczał jej ból 

i sztywność stawów, a to powodowało problemy z poruszaniem się. Lekarze doradzali jej 

wielomiesięczną antybiotykoterapię w walce z chorobą. W obawie przed nawrotami raka 

nie zdecydowała się na nią, by nie zniszczyć swojej odporności. „Odbyłam serię tlenote-
rapii - dzień po dniu bez przerw. Ból i sztywność stawów ustąpiły jeszcze przed jej 
zakończeniem. Czuję się teraz o wiele lepiej, komfort poruszania się jest całkiem inny i to 

bez tabletek!”

Pan Karol (58 lat) po przebytej miesiąc wcześniej operacji prostaty. Przez cały czas skar-

żył się na dyskomfort oraz występujący za każdym razem krwiomocz. Zdecydował się na 

serię zabiegów w komorze hiperbarycznej. W połowie jej trwania oznajmił, że już nor-

malnie jest w stanie oddawać mocz, ale pierwsze efekty osiągnął już po drugim zabieg. Nie 
mówił jednak o tym na głos, by nie zapeszyć.

Pani Kamila (32 lata) – praca w stresie, permanentne zmęczenie, bóle migrenowe, 
zaburzenia snu. „Dotychczas wracałam z pracy tak zmęczona, że nie miałam siły na nic. Po 
sesjach w komorze moje samopoczucie ogromie się poprawiło, przesypiam noc, bóle 

głowy ustąpiły, mam w sobie mnóstwo energii i siły. To dla mnie ogromna zmiana na 

lepsze!”

A to tylko niektóre z przykładów skuteczności działania zabiegów w komorze hiper-

barycznej. 

Przypominamy: Tlenoterapia to w pełni naturalna i nieinwazyjna metoda leczenia scho-

rzeń polegająca na podawaniu  tlenu w warunkach podwyższonego ciśnienia w specjalnej 
komorze hiperbarycznej. Tlen dzięki temu wnika głęboko i pobudza komórki do natural-
nego  wzrostu i odnowy, co wspomaga regenerację organizmu, gojenie się ran i przyspie-

sza leczenie wielu innych schorzeń.

Tlenoterapia diametralnie przyspiesza rekonwalescencję po zabiegach chirurgicznych, po-

maga w leczeniu trudno gojących się ran np. przy stopie cukrzycowej, znajduje zastosowa-

nie w postępowaniu przy chorobach układu krążenia (miażdżyca, nadciśnienie), chorobach 
układu nerwowego, chorobach przewlekłych skóry, grzybicy, również migreny, boreliozy 
i anemii. Zwalcza uciążliwe dolegliwości wywołane radioterapią, przynosi korzyści pacjen-
tom po udarze mózgu i urazowym uszkodzeniu mózgu, jest bardzo skuteczna przy opa-

rzeniach termicznych. Istotnie poprawia funkcjonowanie pacjentów z powikłaniami po 

COVID-19, co potwierdzają badania prowadzone ostatnio na całym świecie. 

ZADZWOŃ, DOWIEDŹ SIĘ, CZY TOBIE TEŻ MOŻEMY POMÓC. 

NIE CZEKAJ ZE ZDROWIEM!

W tym szczególnym świątecznym czasie warto pomyśleć zarówno o sobie, jak i o swoich 

najbliższych i podarować im prezent w postaci bonu na zabiegi w komorze hiperbarycznej.

Wszakże ZDROWIE – to najpiękniejszy z możliwych prezentów.

Tlenoterapia Zdrój

Jastrzębie-Zdrój, ul. 1 Maja 8

tel. 737  989  535, www.tlenowakomora.pl 

Wyzdrowiej na wiosnę
MATERIAŁ SPONSOROWANY

Czy warto przeprowadzić się do Jastrzębia?
„Cześć! Wraz z mężem i dzieckiem planujemy się 

przeprowadzić do innego miasta. Jednym z miast, 

o których myślimy, jest właśnie Jastrzębie Zdrój” 

– taki wpis pojawił się niedawno na profilu fa-

cebookowym „Aktualny Spotted Jastrzębie-

Zdrój”. Jego autorkę, jak sama zaznacza, inte-

resują ogólnie plusy i minusy mieszkania w Ja-

strzębiu-Zdroju. Jednym słowem, czy warto 

przeprowadzić się do naszego miasta, drodzy 

Czytelnicy?

Piszemy o tym nieprzypadkowo, ponieważ lo-

kalne media obiegła właśnie informacja o ta-

jemniczych banerach i billboardach, jakie po-

jawiły się w miejskiej przestrzeni. Generalnie 

można się z nich dowiedzieć, że w naszym 

mieście: „Nic się nie dzieje”, „Tu się nie żyje” czy 

„Teraz nic tu nie ma, tylko dwie galerie i Gwa-

rek”, a nawet, że „Miasto umarło 20 lat temu”.

Tymczasem wróćmy z powrotem do pytania, 

jakie padło na początku, a więc, czy warto 

przeprowadzić się do Jastrzębia-Zdroju?

„Świetne miejsce do życia. Jeden z największych 

pracodawców w Polsce. To pracodawcy mają pro-

blem ze znalezieniem odpowiednich pracowni-

ków – nie na odwrót. Co tydzień praktycznie 

widowisko sportowe na najwyższym poziomie. 

Jak nie hokej, to siatkówka, jak nie siatkówka, to 

piłka nożna, dużo innych niszowych klubów spor-

towych. Co chwilę wydarzenia kulturalne – za-

równo przedstawienia teatralne, jak i koncerty 

w nowej sali koncertowej. Wiele miejsc do spa-

cerów – las Kyndra, Park Zdrojowy, OWN. Impre-

zy plenerowe – zarówno w Parku, jak i innych 

miejsca w sezonie letnim. Lodowisko, baseny. 

Fot. KMP Jastrzębie-Zdrój

Szkoła na każdym osiedlu, dużo miejsc w przed-

szkolach. Tanie mieszkania i fajny dojazd – za-

równo w góry, jak i nad wodę czy do głównych 

miast aglomeracji” – czytamy we wpisie na 

wspomnianym już profilu facebookowy, który 

prawdopodobnie wzbudził najwięcej emocji 

wśród komentujących.

„Jedyny minus to cała masa malkontentów któ-

rzy nie dają wiele od siebie, a tylko marudzą, jak 

to źle. Czasem myślę, że dla takich ludzi w NY też 

by się nic nie działo” – dodaje na koniec autor 

komentarza.

A Wy co poradzilibyście, drodzy Czytelnicy, 

autorce pytania? Czy warto przeprowadzać 

się do naszego miasta?

 

Umów się na wizytę

Specjalistyczna pielęgnacja
i opieka nad stopami

730 110 112 www.gabinet.podologiczny.pl

CZYM SIĘ ZAJMUJEMY? M.IN.
korekcja wrastających paznokci

usuwanie odcisków, modzeli

rekonstrukcja paznokci

pedicure specjalistyczny

grzybica skóry i paznokci

nadpotliwość stóp

pękające pięty i brodawki

wirusowe

ul. św. Stanisława 17    44-240 Żory
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Miasto nie pomaga biednym?
„Dlaczego miasto z tak dużym budżetem nie stać, 

aby bezpłatnie użyczyć pomieszczeń dla Stowa-

rzyszenia 'Pomagamy w Potrzebie - Sklep Dobra’?” 

– pyta radny Andrzej Matusiak.

„Stowarzyszenie to działa na zasadzie wolonta-

riatu i niesie pomoc mieszkańcom naszego mia-

sta oraz mieszkańcom pochodzącym z Ukrainy” 

– podkreśla miejski rajca.

„Zgodnie z obowiązującym zarządzeniem Prezy-

denta Miasta (…) dla wszystkich organizacji poza-

rządowych z terenu Miasta Jastrzębie-Zdrój, bę-

dących stowarzyszeniami oraz spółkami, które 

nie działają w celu osiągnięcia zysku i przezna-

czają całość dochodów na realizację celów sta-

tutowych (…) oraz prowadzą działalność społecz-

nie użyteczną w sferze zadań publicznych oraz za-

dań wspierających działalność na rzecz dzieci 

i młodzieży z terenu gminy, stosowane są prefe-

rencyjne stawki najmu lokali z zasobu Miasta 

tj. 1,00 zł netto miesięcznie za lokal” – odpowia-

da wiceprezydent Robert Cichowicz.

„Niezależnie od powyższego, wszyscy najemcy 

zobowiązani są pokrywać koszty niezależne od 

wynajmującego, między innymi koszty dostawy 

mediów do nieruchomości” – dodaje na koniec

Fot. Marek Wróbel

Potrącił i uciekł…
W sobotę, 11 marca, parę minut po 13.00 dy-

żurny jastrzębskiej komendy został poinfor-

mowany o potrąceniu na jednym z parkingów 

przy ulicy Warszawskiej. Mundurowi natych-

miast udali się na miejsce, gdzie ustalili, że 

starszy mężczyzna, po tym, jak jego samochód 

został uszkodzony, wyczuł alkohol od sprawcy 

– kierowcy renault. Trzymając za klamkę po-

jazdu, starł się powstrzymać go od dalszej jaz-

dy. Jastrzębianin bez skrupułów ruszył pojaz-

dem i po przewróceniu 73-latka uciekł z miej-

sca zdarzenia. Starszy człowiek z obrażeniami 

trafił do szpitala.

Namierzeniem sprawcy potrącenia zajęli się 

policjanci z jastrzębskiej drogówki. Świadko-

wie zapamiętali rejestrację, a inny patrol za-

uważył białego busa, który jedzie z nadmierną 

prędkością. Chwilę później zatrzymali męż-

czyznę w jego domu. Wyczuwalna była od 

niego silna woń alkoholu, nie mógł ustać na 

nogach. 44-letni jastrzębianin miał ponad… 

2 promile alkoholu w organizmie. 

Teraz sprawca odpowie za kierowanie samo-

chodem w stanie nietrzeźwości, potrącenie 

pieszego oraz ucieczkę z miejsca zdarzenia. 

Radni w obronie Jana Pawła II
„Rada Miasta Jastrzębia-Zdrój, w obliczu poja-

wiających się spekulacji medialnych dotyczących 

oceny działań podejmowanych przez naszego 

Drogiego Papieża Jana Pawła II, uchwala, co na-

stępuje…” – tak zaczyna się projekt uchwały, 

którym już wkrótce, podczas marcowej Sesji 

Rady Miasta, zajmą się jastrzębscy radni.

Co znajdzie się w jego treści? „Dyskredytowa-

nie Świętego Jana Pawła II na podstawie mate-

riałów, których nie odważyły się wykorzystywać 

nawet komunistyczne władze PRL, jest sprzeczne 

z polską racją stanu” – czytamy.

I nieco dalej: „Rada Miasta Jastrzębie-Zdrój 

uchwala, iż podtrzymuje zapis uchwały Sejmu 

Rzeczypospolitej Polskiej z 2019 roku, ustana-

wiającej rok 2020 Rokiem Jana Pawła II o treści: 

'Święty Jan Paweł II zajmuje szczególne miejsce 

w historii Polski i Europy. Jego zdecydowane upo-

minanie się o prawo naszej ojczyzny do wolności 

wśród narodów Europy, Jego praktyczna obrona 

praw naszego narodu uczyniły Ojca Świętego 

najważniejszym z ojców niepodległości Polski’”.

„Rada Miasta powinna również dać jasny i wyraź-

ny sygnał, że mieszkańcy są wdzięczni naszym 

przodkom za ich pracę, za walkę o niepodległość 

okupioną ogromnymi ofiarami, za kulturę zako-

rzenioną w chrześcijańskim dziedzictwie Narodu 

i ogólnoludzkich wartościach” – dowiadujemy 

się między innymi z uzasadnienia projektu 

uchwały.

„Podkreślić należy, iż Radni Rady Miasta Jastrzę-

bie-Zdrój są wdzięczni Ojcu Świętemu Janowi Pa-

włowi II za wszystko, co zrobił dla Polski i dla 

świata, wyrażając jednocześnie głębokie prze-

świadczenie, że wybór Karola Wojtyły na papieża 

było jednym z najważniejszych wydarzeń XX wie-

ku. Święty Papież Jan Paweł II na zawsze pozo-

stanie dla nas wzorem patriotyzmu i człowie-

czeństwa w czasach najtrudniejszych dla nasze-

go Kraju” – pada na koniec.

Rewia nie całkiem wojskowa
Koncert Reprezentacyjnego Zespołu Arty-

stycznego Wojska Polskiego, w niedzielne po-

południe w Hali Widowiskowo-Sportowej był 

na pewno dużym zaskoczeniem dla widzów. 

A ci, którzy spodziewali się tylko mieszanki 

patriotyczno-historycznej i z tego powodu 

zrezygnowali z uczestnictwa, chociaż wejście 

było darmowe, mogą żałować. Owszem na 

początku Zespół zaśpiewał i zatańczył zgod-

nie z jego „powołaniem” parę piosenek żoł-

nierskich (tak żeby udowodnić, że to zespół 

wojskowy) ale dość krótko i na wesołą nutę. 

A potem było już było pełne zaskoczenie, po-

nieważ zespół wojskowy całkowicie się prze-

istoczył w grupę rewiową.

Zamiast mundurów pojawiły się wieczorowe 

kreacje i fraki, operetkowe stroje i musicalo-

we przebrania. Przedstawiono prawdziwą 

rewię i to bardzo dobrym wydaniu. Ze sceny 

popłynęły najpiękniejsze utwory operetkowe 

i musicalowe, szlagiery przedwojennego kina 

a nawet pojawiła się Edith Piaf i Tewie mle-

czarz. Broadway przeplatał się z Kalmanem, 

tango z walcem. Publiczność była całkiem 

oczarowana i zgotowała artystom owację na 

stojąco. Dobrze, że koncert odbył się w Hali 

przy al. Jana Pawła II, bo inna w Jastrzębiu nie 

pomieściłaby tylu widzów a organizator Miej-

ski Ośrodek Sportu i Rekreacji zasługuje na 

pełne uznanie. Koncert został zorganizowany 

w ramach obchodów jubileuszy 60-lecia Ja-

strzębia-Zdroju, które przypada dokładnie 

w tym roku.

Aktywny SeniorAktywny Senior 

4-6.03. 17-19.04. - Zakopane
termy, gawędziarz i inne atrakcje

12.03. - Rybnik
kabaret ,,Trzech Śląskich Muszkieterów”

18.03. - Kraków, Wieliczka, Łagiewniki
m.in. malowanie szklanych pisanek

1.04. - Piekary Śląskie, Radzionków
sanktuarium i dom chleba

8-12.04. - Krynica Zdrój, Tylicz, Stary Sącz i okolice
Święta Wielkanocne

22.04. - Rybnik
teatr komedii ,,Znaczek miłości”

6.05. - Częstochowa
Jasna Góra i inne Sanktuaria

13.05. - Moszna
kwitnące azalie, bajkowy zamek i okolice

17-19.05. - Zakopane
Wadowice, Łagiewniki, Kalwaria Zebrzydowska, Ludźmierz

23–28.12. - Zakopane
Boże Narodzenie, kapela góralska, kulig, termy

3.06. - Wrocław
Panorama Racławicka, melexy, zoo, fontanny

9-11.06., 15-17.09. - Licheń
Sanktuaria

16.06.- 30.06. 28.07.- 11.08. 25.08.- 8.09. Jarosławiec
OWR ,,ARKA” nad Bałtykiem, zabiegi, kaplica, basen, pikniki

8.07.- 15.07. - Mazury
domki campingowe, wycieczki, codziennie rejsy po jeziorach

Zapraszamy wszystkich, nie tylko emerytów, 
z innych miejscowości również, wraz z dziećmi i wnukami

AKTYWNY SENIOR ul. Wrzosowa 12A (były sklep Merino). Czwartek 17-18
tel. 32 471 95 55, 535 997 170, 32 471 20 71 

www.seniorjz.org.pl

zaprasza na atrakcyjne imprezy wyjazdowe

Fot. SM Jastrzębie-Zdrój

12 kwietnia RACIBÓRZ i RYBNIK,  LUBLINIEC i JASTRZĘBIE-ZDRÓJ  13 kwietnia

 U Z D R O W I C I E L   Z   F I L I P I N 

14 kwietnia CIESZYN i BIELSKO BIAŁA ,  KATOWICE 17 kwietnia

Gdzie torebki na psie g…?!
Problem psich odchodów wraca jak przysło-

wiowy bumerang. Swego czasu tym „delikat-

nym tematem” zajął się jeden z miejskich raj-

ców, proponując pewne rozwiązanie. Jakie?

„Dużym i wciąż nierozwiązanym problemem 

w naszym mieście jest zanieczyszczanie go od-

chodami psów oraz brak nawyku sprzątania po 

swoich pupilach przez mieszkańców. Dobrym 

i sprawdzonym sposobem ograniczającym pro-

blem jest zamontowanie dystrybutorów torebek 

na psie odchody, ułatwiające sprzątanie po zwie-

rzakach” – mogliśmy przeczytać w przedmio-

towej interpelacji.

Na koniec padło kluczowe pytanie: „Czy miasto 

rozważało zamontowanie takich urządzeń, tak 

jak gmina Pawłowice czy Pszczyna?”

No cóż, według naszych obserwacji nie rozwa-

żało i nie rozważa, ale podobno kłopotliwe 

owoce psiego metabolizmu można wyrzucić 

do pierwszego lepszego kosza na śmieci. Naj-

ważniejsza jest chęć, szanowni właściciele 

czworonożnych pupilów. Reszta jest milcze-

niem…

Skatowany pod klubem
Do tego zdarzenia doszło w sobotę, 11 marca, 

w Rybniku. Dyżurny tamtejszej komendy 

otrzymał zgłoszenie, że w rejonie klubu noc-

nego leży pobity i zakrwawiony mężczyzna. 

Skierowani na miejsce mundurowi zastali 

zgłaszającego oraz poszkodowanego. Mężc-

zyzna z licznymi obrażeniami głowy i ciała, 

w stanie ciężkim, został przetransportowany 

do szpitala.

Od tego momentu rozpoczęły się poszuki-

wania sprawców, którzy zbiegli z miejsca zda-

rzenia. Z ustaleń śledczych wynikało, że czte-

rech mężczyzn na parkingu biło i kopało po 

głowie oraz ciele 37-latka, powodując u niego 

liczne obrażenia. Następnie skradli mu pie-

niądze i papierosy.

W wyniku podjętych czynności, jeszcze w so-

botę, kryminalni ustalili i zatrzymali dwóch 

19-latków, mieszkańców Rybnika, podej-

rzewanych o brutalne pobicie. Dzień póź-

niej został zatrzymany trzeci ze sprawców 

– 19-letni mieszkaniec Jastrzębia-Zdroju. 

Czwarty z podejrzewanych ukrywał się przed 

organami ścigania. Wczoraj, 15 marca, 20-let-

ni rybniczanin wpadł w ręce stróżów prawa na 

terenie Rybnika.

Po zebraniu przez śledczych materiału dowo-

dowego prokurator przedstawił zatrzyma-

nym zarzut usiłowania zabójstwa. Sąd Rejo-

nowy w Rybniku podjął decyzję o zastosowa-

niu środka zapobiegawczego wobec męż-

czyzn w postaci tymczasowego aresztowania 

na trzy miesiące. Śledczy ustalają motywy 

działania podejrzanych oraz szczegółowy 

przebieg zdarzenia. Za usiłowanie zabójstwa 

grozi im nawet dożywotni pobyt w więzieniu. 

Fot. KMP Rybnik



Fot. jastrzebie-zdroj.policja.gov.pl
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Jastrzębie-Zdrój i okoliczne 
gminy z szansą na dofinansowanie 
projektów społecznych od PSE

Ruszyła kolejna edycja programu 

grantowego „Wzmocnij Swoje 

Otoczenie” dla lokalnych inicjatyw 

społecznych. Samorządy i ich jed-

nostki organizacyjne (m.in. przed-

szkola, szkoły, biblioteki, ośrodki 

pomocy społecznej) oraz organi-

zacje pozarządowe mogą otrzymać 

na swój projekt grant w wysokości 

do 20 tys. złotych. Wnioski mogą 

składać także organizacje z Ja-

strzębia-Zdroju i okolic.

Uczestnicy programu mogą ubie-

gać się o dofinansowanie w jednej 

z siedmiu kategorii: aktywność fi-

zyczna, bezpieczeństwo, edukacja, 

ochrona zwierząt, rozwój wspólnej 

przestrzeni publicznej, środowisko 

naturalne oraz zdrowie. Najwięk-

sza szansę na grant mają projekty 

skierowane do szerokiego grona 

odbiorców, które przynoszą trwałą 

pozytywną zmianę w otoczeniu. 

Lokalne instytucje i organizacje, 

które znają oczekiwania i rozumie-

ją potrzeby swoich społeczności, 

mają szansę zdobyć grant w wyso-

kości do 20 tys. zł.

– Program „Wzmocnij Swoje Otocze-

nie” realizujemy na Śląsku już po raz 

trzeci. Do współpracy i wprowadzenia 

zmian w najbliższym otoczeniu zapra-

szamy samorządy, lokalnych liderów 

i instytucje oraz stowarzyszenia, które 

realizują swoje działania na rzecz spo-

łeczności lokalnych. Wierzymy, że 

dzięki naszej pomocy uda się wprowa-

dzić zmiany, które zaspokoją nie tylko 

bieżące potrzeby, ale będą służyły 

mieszkańcom również przez długie la-

ta – mówi Aleksander Maicher z wy-

działu komunikacji społecznej PSE.

Inspiracją dla uczestników mogą 

być pomysły z poprzednich lat. PSE 

nagrodziły do tej pory w regionie 

takie projekty, jak: zakup sprzętu 

do terapii dla osób z problemami 

neurologicznymi w Jastrzębiu-

Zdroju, zakup defibrylatora i umun-

durowania dla jednostki OSP 

w Ruptawie, przygotowanie jadło-

dzielni przez GOPS w Godowie, za-

kup sprzętu do zajęć komputero-

wych w Gminnym Ośrodku Kultury 

w Pawłowicach czy izolacja aku-

styczna pomieszczenia biblioteki 

w Pielgrzymowicach.

Regulamin programu, zasady zgło-

szeń oraz przykładowe projekty 

z poprzednich edycji programu do-

stępne są na stronie internetowej 

www.wzmocnijotoczenie.pl. Wnio-

ski można składać do 30 kwietnia 

2023 r.

PSE realizują projekt budowy linii 

400 kV Godów – Pawłowice, który 

zapewni bezpieczne dostawy ener-

gii elektrycznej na kolejne dekady 

dla całego regionu. Więcej o tej in-

westycji można przeczytać na stro-

nie https://podborze.pse.pl.

Zadbaj o zdrowie zimą

W 35 minut do Katowic!
Ponad 7 tysięcy zebranych uwag i prawie 100 

spotkań z mieszkańcami i samorządowcami 

pozwoliły na wybranie wariantu inwestor-

skiego dla odcinka Kolei Dużych Prędkości – 

Katowice-Ostrawa. Wskazany przez CPK 

przebieg zakłada najmniej wyburzeń i naj-

mniejsze oddziaływanie na środowisko natu-

ralne spośród wszystkich badanych. Nowa 

linia oznaczać będzie między innymi koniec 

wykluczenia kolejowego Jastrzębia-Zdroju.

Wybranie optymalnego wariantu na tym od-

cinku było wyzwaniem projektowym. Budo-

wa Kolei Dużych Prędkości wymaga dotrzy-

mania ściśle określonych parametrów tech-

nicznych (związanych m.in. z geometrią toru). 

Tymczasem w tym regionie Polski znajdują się 

liczne obszary szkód górniczych i tereny cen-

ne przyrodniczo. Planowania nie ułatwiają też 

rozległe tereny zurbanizowane i sąsiedztwo 

autostrady A1.

Jako rekomendowany eksperci CPK wskazali 

wariant W72, który przewiduje budowę no-

wych stacji kolejowych m.in. w Żorach Pół-

nocnych i Mszanie, możliwość powstania ter-

minala intermodalnego w Wodzisławiu Ślą-

skim, dodatkowy odcinek łączący Wodzisław 

Śląski i centrum Jastrzębia-Zdroju oraz nowe 

odcinki umożliwiające szybkie połączenia 

m.in. Rybnika i Żor z Katowicami i resztą kraju.

„Projekt CPK zapewni włączenie do sieci kolejo-

wej 90-tysięcznego Jastrzębia-Zdroju, czyli naj-

większego dziś miasta w Polsce bez dostępu do 

kolei. Powstaną nowe dworce i przystanki kole-

jowe, na przykład Jastrzębie-Zdrój Centrum i Za-

chód. W ten sposób nadrabiamy zaległości ostat-

nich dziesięcioleci. Dzięki inwestycjom CPK na 

Śląsku kolej obejmie swoim zasięgiem ponad 

3,5 mln mieszkańców tego regionu, między inny-

mi Jastrzębia, Żor, Rybnika i Wodzisławia Ślą-

skiego” – podkreśla Marcin Horała, Pełnomoc-

nik Rządu ds. CPK.

Inwestycje CPK w województwie śląskim 

umożliwią znaczne skrócenie czasów przejaz-

du. Z Katowic do Jastrzębia-Zdroju pasażero-

wie dojadą w 50 minut pociągiem regional-

nym lub w 35 minut przyspieszonym. Do 

Katowic z Rybnika podróż pociągiem potrwa 

25 minut (obecnie ponad dwa razy dłużej), 

a z Wodzisławia Śląskiego ok. 40 minut (dziś 

ponad 1 godz.).

Z Żor Północnych do Katowic dojazd koleją 

zajmie ok. 20 minut, a z Wodzisławia Śląskie-

go do Jastrzębia Zdroju ok. kwadransa (obec-

nie takich połączeń nie ma w ogóle). Z Jastrzę-

bia-Zdroju i Rybnika dojedziemy do Warsza-

wy w 2 godziny. 

Fot. cpk.pl

Przecież ta kamera nie działa!

Przypomnijmy, do tego aktu wandalizmu dos-

zło na skwerze w okolicy dawnego Ronda 

Centralnego w Jastrzębiu-Zdroju. W okresie 

od 24 do 27 lutego nieznani sprawcy poprze-

wracali kilka kamieni na postumentach oraz 

wyrwali tabliczkę z informacją o rzeźbie.

Postępowanie w tej sprawie prowadzą śled-

czy z Komendy Miejskiej Policji w Jastrzębiu-

Zdroju, którzy, jak już pisaliśmy, zwrócili się 

z apelem o kontakt do świadków zdarzenia. 

Niestety, z naszych informacji wynika, że poli-

cjantom nie udało się zabezpieczyć zapisu 

z miejskiego monitoringu. Okazało się bo-

wiem, że kamera zlokalizowana w rejonie ron-

da… po prostu jest niesprawna.

„Pod koniec ubiegłego roku kamera uległa uszko-

dzeniu spowodowanemu przez bieżącą eksplo-

atację. Miasto zleciło diagnozę usterki i oszaco-

wanie kosztów jej usunięcia. Obecnie, po zabez-

pieczeniu środków z budżetu – także jej naprawę” 

– słyszymy w jastrzębskim magistracie.

Jednym słowem, apel do mieszkańców w tej 

sprawie pozostaje nadal aktualny.

WOŚP: Ile w sumie zebraliśmy?
Wielkie liczenie podsumowane. Jastrzębski 

sztab rozliczył 31. finał Wielkiej Orkiestry 

Świątecznej Pomocy. Zebraliśmy ponad 182 

tys. złotych. Na kwotę składają się datki z pu-

szek, licytacji Allegro oraz wirtualnej skarbon-

ki. Do wylicytowania było między innymi spo-

tkanie z zespołem Batna, przejażdżka miej-

skim rowerem z prezydent Anną Hetman, 

spływ rzeką Szotkówką czy wizyta w Parla-

mencie Europejskim.

„Możemy być z siebie dumni! Po raz kolejny poka-

zaliśmy jakie wielkie mamy serca! Dziękujemy 

wszystkim Mieszkańcom - bez Was nie byłoby tak 

kolorowo i radośnie!” - podsumował szef sztabu 

jastrzębskiego WOŚP Jarosław Potępa.

Podczas tegorocznego finału na ulicach Ja-

strzębia-Zdroju kwestowało prawie 250 wo-

lontariuszy. Jego hasłem było: „Chcemy wygrać 

z sepsą! Gramy dla wszystkich - małych i dużych!” 
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Pa�stwo 
nie działa

MATERIAŁ SPONSOROWANY

Kilka tygodni temu zarząd Gór-
niczej Spółdzielni Mieszkaniowej 
przesłał pismo do Urzędu Ochro-
ny Konkurencji i Konsumentów 
(dalej UOKiK). 

W piśmie zawarliśmy prośbę 
o skontrolowanie, czy PGNiG Ter-
mika Energetyka Przemysłowa 
S.A., czyli państwowy monopolista 
dostarczający ciepło do bloków 
naszej spółdzielni, nie działa z na-
ruszeniem prawa. Liczyliśmy, że 
skoro urząd ten ma za zadanie 
chronić konsumentów, to skontro-
luje, czy PGNiG Termika Energe-
tyka Przemysłowa S.A. nie stosuje 
niedozwolonych praktyk mono-
polistycznych, takich jak zawyża-
nie cen.

Niestety, tyle się mówi, szczegól-
nie w mediach państwowych, jak 
to rząd PiS i jego agencje działają 
dla dobra Polaków. Niestety, tak 
dobrze jest tylko w przekazie TVP.  
W załączeniu przedstawiamy Pań-
stwu odpowiedź UOKiK. Ta rządo-
wa instytucja, której prezes został 
powołany przez PiS, kompletnie 
zignorowała nasz apel o kontrolę 
PGNiG Termika Energetyka Prze-
mysłowa S.A. Po prostu kilkana-
ście tysięcy osób, lokatorów Gór-
niczej Spółdzielni Mieszkaniowej, 
zostało przez UOKiK zostawione 
samym sobie. Wygląda to tak: pre-
zes UOKiK, nominat PiS ma w no-
sie Jastrzębian, których łupi pań-
stwowy monopolista z grupy Or-
len. 

Na szczypiorniaka do... Żor?
Nie można wykluczyć, że niebawem tuż za 
miedzą zagości ekstraklasa piłki ręcznej ko-
biet. Ambicje awansu (powrotu) na ten szcze-
bel ma MTS Żory, którego prezesem jest zna-
ny z harcerstwa i ratownictwa medycznego... 
jastrzębianin Piotr Piotrowicz. Zachęca on 
mieszkańców naszego miasta do odwiedze-
nia hali przy ul. Folwareckiej. MTS niebawem 
otworzy też sekcję popularnego szczypior-
niaka w Jastrzębiu-Zdroju.

Jakim sposobem został pan prezesem MTS Żory?
Piotr Piotrowicz - Moja firma od wielu lat za-
bezpieczała mecze żorskich piłkarek ręcz-
nych, a zatem to środowisko było mi w pewien 
sposób bliskie. W 2020 r. MTS Żory popadł 
w tarapaty organizacyjne. Pojawiły się zale-
głości finansowe. Wówczas naprzeciw tej sy-
tuacji wyszedł trener Bartłomiej Duda, który 
jest moim dobrym znajomym. Postanowił na-
mówić mnie do przejęcia odpowiedzialności 
za losy klubu. Trafił w "czuły punkt", ponieważ 
zawsze uwielbiałem wyzwania. Mam za sobą 
wiele lat społecznej pracy z młodzieżą, więc 
podjąłem się tego zadania. Niebawem zosta-
łem wybrany prezesem MTS i tę funkcję peł-
nię od trzech lat.

Jak przekonałby pan znajomego do wizyty na 
meczu?
Piłka ręczna to niezwykle szybki sport i wyma-
ga wiele uwagi. Pod względem oglądalności 
jest piątą dyscypliną zespołową w Polsce. 
Wiele osób po pierwszej wizycie na meczu 
szczypiorniaka jest pozytywnie zaskoczonych 
emocjami i chętnie do nas wraca. My chcemy 
z meczów u siebie uczynić rodzinne święto, 
podczas którego można pokibicować, ale też 
pobawić się ze swoimi dziećmi i skorzystać 
z naszego klubowego cateringu z nachosami 
i watą cukrową.

Swego czasu znana w regionie była Pogoń Żory. 
Czy MTS kontynuuje te tradycje?
Historia piłki ręcznej w Żorach jest dość skom-
plikowana. Jako nowy prezes zastałem rze-
czywistość, w której młodzież grała w klubie 
"Pogoń w Żorach", zaś seniorki - w MTS. Po 
długich "zapasach" udało mi się doprowadzić 
do powrotu dziewcząt pod nasze skrzydła. 
Warto jednak wiedzieć, że "prawdziwa" Po-
goń grała niegdyś w ekstraklasie, zaś MTS 
Żory powstał w określonej sytuacji w 2005 r. 
i jest całkowicie osobnym bytem. Chcemy jed-
nak kontynuować dzieło Pogoni i przywrócić 
Żorom ekstraklasę szczypiornistek.

Chce pan piłką ręczną zainteresować również 
mieszkańców Jastrzębia. Pokuszę się o "wredne" 
pytanie - po co? Mają tu przecież siatkówkę, 
hokej, piłkę nożną...
No właśnie! Siatkówkę, hokej, piłkę nożną, 
a piłki ręcznej... nie! Ponadto jesteśmy naj-
większym klubem w najbliższej okolicy, który 
dysponuje silną drużyną kobiet, liczącą się 
w rywalizacji o najwyższą klasę rozgrywkową 
w Polsce. Naszym celem jest awans do Super-
ligi i występy w niej. I to wszystko zaledwie 
20 minut samochodem od centrum Jastrzę-
bia-Zdroju. Gramy w hali przy ul. Folwareckiej, 
niedaleko Cegielni, do której można dojechać 
omijając centrum Żor. Mamy ok. dwustu wier-
nych kibiców, którzy założyli nawet fanklub. 

Hala mieści sześciuset widzów, a zatem istnie-
je potencjał do dalszego rozwoju. 

Nasuwa się pytanie, dlaczego po prostu nie za-
gracie... w Jastrzębiu?
Odpowiedź jest bardzo prosta - to w Żorach 
istnieją tradycje piłki ręcznej, które są ważne 
dla tego miasta. W Jastrzębiu-Zdroju kibic ma 
w czym wybierać, więc szczypiorniak pań 
mógłby mieć problem z "przebiciem się" przez 
tę barierę. Dlatego właśnie zapraszamy do 
Żor. Mecze są "biletowane" za pomocą zakupu 
przez naszą stronę internetową. Jeśli jednak 
ktoś woli najpierw przyjrzeć się widowisku 
z zewnątrz, to może skorzystać z naszego ka-
nału na Youtube, gdzie jako MTSMedia trans-
mitujemy domowe spotkania, okraszając je... 
komentarzem. To dla mnie powód do dumy.

"Otwarcie na Jastrzębie" będzie także obejmo-
wało nabór zawodniczek chętnych do gry.
Tak. Od września ruszy sekcja MTS Żory w Ja-
strzębiu-Zdroju, do której zapraszamy uczen-
nice szkół podstawowych od klasy drugiej 
wzwyż. Natomiast na ten moment zarówno 
dziewczynki, jak i ich rodziców zapraszamy na 
otwarte treningi w naszej hali w Żorach, które 
odbywają się we wtorki i czwartki w godz. 
16:00-17:30. Można tu przyjrzeć się zajęciom 
i zdecydować, czy szczypiorniak to adekwatna 
droga sportowa dla córki lub... syna! Od 
września MTS Żory ruszy bowiem także z sek-
cją chłopców. Na ten moment nie przewiduję 
wprawdzie treningów dla chłopaków w Ja-
strzębiu, ale nie chcę też niczego wykluczać.

Na koniec słowo o panu. Łączy pan działalność 
sportową z pracą zarobkową w swojej firmie 
i pogotowiu. 
Przez 25 lat działałem społecznie w ZHP i nig-
dy nie wziąłem grosza za tę pracę. Podobnie 
jest w MTS Żory, którego funkcjonowanie 
opiera się o społeczną pracę sztabu wspania-
łych ludzi, dzielących się swoim czasem i umie-
jętnościami zupełnie za darmo. Jestem szczę-
śliwy, mając wokół siebie takie osoby. W na-
szym klubie zarabiają jedynie trenerzy i za-
wodniczki. 

Jakie cele stawia przed sobą prezes MTS Żory?
Mam trzy takie cele. Pierwszy to uczynienie 
z każdego meczu rodzinnego święta. Drugi - to 
awans do Superligi Kobiet. Trzeci - silna aka-
demia dla dzieci. Te trzy cele uzupełniają się, 
ale marzenia o ich realizacji nie byłyby możli-
we, gdyby nie jeszcze jeden element, który 
łączy MTS Żory z Jastrzębiem...

To znaczy?
Chodzi o Jastrzębską Spółkę Węglową, która 
jest naszym głównym sponsorem. Niezmier-
nie się cieszę, że udało nam się wpisać w kon-
spekt społecznej odpowiedzialności biznesu 
prowadzonej przez Spółkę. Zdaję sobie spra-
wę, że na "poziomie węglowym" JSW i Miasto 
Żory nie są zgodne, a jednak władze Spółki 
zdecydowały się pozytywnie odpowiedzieć na 
naszą prośbę o wsparcie. Dodam, że nie by-
łoby tego patronatu bez dobrego słowa ze 
strony wiceprezesa Artura Wojtkowa, który 
„czuje” sport jak mało kto. Z całego serca 
w imieniu MTS Żory dziękuję JSW S.A. za... 
wszystko. 

18 września BOLESŁAWIEC, 19 września WROCŁAW,
20 września LUBIN i GŁOGÓW, 21 września WAŁBRZYCH

Fot. mtszory.pl
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Finał Ligi Mistrzów o krok! 
Siatkarze Jastrzębskiego Węgla są bliscy osią-
gnięcia historycznego sukcesu, czyli awansu 
do finału CEV Champions League! 29 marca 
podopieczni Marcelo Mendeza pokonali na 
wyjeździe w pierwszym spotkaniu półfinało-
wym turecki Halkbank Ankara 3:1 (22, 23, -16, 
22), zdobywając 3 pkt. „meczowe”. W zwycię-
skich setach nasz zespół imponował spokojem 
i pewną grą. Z kolei w przegranym wspierani 
przez 6 tys. kibiców gospodarze pokazali, że 
nieprzypadkowo odprawili wcześniej wło-
skiego faworyta z Civitanovy. 
Tym samym do awansu Jastrzębski Węgiel po-
trzebuje wygrania dwóch setów w zaplanowa-
nym na 5 kwietnia rewanżu w Hali Widowi-
skowo-Sportowej. Już wiemy, że obiekt będzie 
pękał w szwach, a bilety rozeszły się w... go-
dzinę! „W rewanżu czeka nas kolejna bitwa i bę-
dzie trzeba pokazać to samo, co w pierwszym 
meczu” - powiedział jeden z bohaterów z An-
kary Tomasz Fornal. Dodajmy, że w drugim 

półfinale ZAKSA Kędzierzyn pokonała wło-
ską Perugię (3:1), a zatem scenariusz pol-
skiego finału Ligi Mistrzów okazuje się... cał-
kiem realny!
Tymczasem nasz zespół kontynuuje także 
walkę w PlusLidze. W ćwierćfinale JW zagra 
z jednym z tercetu Trefl Gdańsk, AZS Olsztyn 
i Stal Nysa. Play-offy ruszą 8 kwietnia.

W telegraficznym skrócie
*** Boks: W walce o tytuł Mistrzyni Europy EBU Laura Grzyb zmierzy się 22.04 w Rze-
szowie z Włoszką M. Cecchi.  W wieku 72 lat zmarł Kazimierz Szmit, mistrz Śląska *** Boks:
z 1973 r., pięściarz GKS Jastrzębie w latach 1971-76.  M. Rabczak, D. Gąsior, *** Boks:
K. Klimczak i O. Hojka (Pietrzyk BT) wywalczyli w Skoczowie złote medale Młodzieżowych 
Mistrzostw Śląska. Kinga Nowak (KJ Koka) zdobyła srebro turnieju Ostrava Judo  *** Judo: 
Open w kat. 48 kg U23.  JKKK Kumite wywalczył w Katowicach 9 medali *** Karate:
Mistrzostw Makroregionu (złote: H. Wymysło, R. Stano, R. Nalewajek i A. Makarewicz). 
*** Narciarstwo: Zuzanna Fujak zdobyła na Kubalonce mistrzostwo Polski juniorek w biegu 
na 5 km st. klasycznym.  Arkadiusz Syrek zastąpił na stanowisku prezesa *** Piłka nożna:
Granicy Ruptawa Jana Gabrysia, który został przewodniczącym komisji rewizyjnej. 
*** Pływanie w płetwach: KS Nautilus wywalczył w Kościerzynie 3. miejsce w klasyfikacji 
1. rundy Pucharu Polski. Najwięcej medali zdobyła Milena Magierek.  W wie-*** Siatkówka:
ku 64 lat zmarł Lech Kosiński, b. dyrektor ds. finansowych KS Jastrzębie-Borynia. *** Siat-
kówka: JKS SMS Jastrzębie przegrał baraże o I ligę śląską kobiet z Płomieniem Sosnowiec 
(0:3, 2:3).  JKTS Jastrzębie nie zdołał utrzymać się w ekstraklasie kobiet.*** Tenis stołowy:

Fot. Facebook / Klub JW.

„Problem stworzyliśmy... sami”
Hokeiści JKH GKS Jastrzębie przyzwyczaili 
nas do medali, a zatem 5. miejsce w sezonie 
2022/23 należy przyjąć z niedosytem. 
W ćwierćfinale play-off podopieczni Roberta 
Kalabera musieli uznać wyższość GKS Ka-
towice (2:5, 6:2, 2:0, 1:3, 3:2, 1:2 d., 2:6), mając 
rywali „na widelcu” po wyjazdowej wygranej 
w meczu nr 5. Niewielkim pocieszeniem jest 
fakt, że przeciwnik obecnie jest o krok od 
obrony mistrzowskiego tytułu. 
To jednak niestety nie rozgrzesza naszego 
zespołu, który sam „skazał się” na mecze z Ka-

towicami. „Nie jest wstydem z nimi przegrać, ale 
problem stworzyliśmy sobie... sami. W fazie za-
sadniczej mówiliśmy zawodnikom, że bezwzględ-
nie trzeba bić się o 3. miejsce. Chyba dopiero po 
ćwierćfinale niektórzy zrozumieli, dlaczego cisnę-
liśmy. Co innego grać o strefę medalową z Katowi-
cami czy Tychami, a co innego - z Sanokiem” 
- przyznał Kalaber (wywiad obok).
Co dalej? Na pewno ekipę z Jastora czekają 
spore zmiany kadrowe. Natomiast Słowak po-
zostanie trenerem JKH GKS i będzie to jego 
10. sezon w klubie.

„Nie wykorzystaliśmy szans”

Hokeiści JKH GKS Jastrzębie zakończyli 
sezon na 5. miejscu. To efekt ćwierćfinałowej 
porażki z GKS Katowice, który po siedmiu 
meczach okazał się minimalnie lepszy (3-4). 
Gorycz łagodzi fakt, że nie przegraliśmy z by-
le kim, a obrońcą tytułu i... "już niemal" kolej-
nym mistrzem Polski. Miniony sezon podsu-
mowujemy wywiadem z trenerem Robertem 
Kalaberem.

Czy oglądając wyczyny GKS Katowice w półfina-
le i finale czuje pan żal, że „to mogliśmy być my”?
Robert Kalaber - Największy żal odczuwam 
z tego powodu, że jest marzec, a my już tylko 
trenujemy. We wszystkich ligach trwają play-
offy, a nasz zespół ma "po sezonie". Musimy to 
zaakceptować i nic z tym nie zrobimy.

Czego, pana zdaniem, zabrakło do awansu? 
Wiedzieliśmy, że ćwierćfinał z GKS Katowice 
będzie bardzo wyrównany. Musiały decydo-
wać detale. Żałuję szczególnie tego, że nie wy-
korzystaliśmy swoich dwóch wielkich szans. 
Najpierw mogliśmy u siebie odskoczyć na 3:1, 
a następnie w 6. spotkaniu odnieść czwarte 
zwycięstwo. Niestety, nie udało się. Z kolei 
w ostatnim meczu na wyjeździe nie wyszedł 
nam początek, co Katowice - jako bardzo do-
bra drużyna - od razu wykorzystały. Następnie 
straciliśmy bramki w osłabieniu i nic już nie 
dało się zrobić. Druga sprawa to indywidualne 
umiejętności przeciwników. W kluczowych 
momentach różnicę zrobił Grzegorz Pasiut. 
W naszej drużynie zabrakło takiego lidera.

Wspomniał pan, że w ostatnim meczu stracili-
śmy bramki w osłabieniach. Niektóre były kon-
trowersyjne.
Katowice wygrały zasłużenie i gratuluję im 
awansu do strefy medalowej. Jestem jednak 
zawiedziony postawą sędziów w 7. meczu, po-
nieważ ich decyzje popsuły naszą pracę jako 
trenerów i zawodników. Jeśli my popełnimy 
błąd, to otrzymamy niższe wynagrodzenie. 
Natomiast zarobki arbitrów są niezależne od 
tego, co robią na tafli. 

W 6. meczu na Jastorze dało się zauważyć, że 
sędziowie pozwalali zawodnikom na więcej, 
aniżeli potem w Satelicie...
To prawda. Dziwi mnie, że ta sama para arbi-
trów w ciągu kilkudziesięciu godzin sędziowa-
ła zupełnie inaczej. To podobno najlepsi polscy 
rozjemcy, a tymczasem w niedzielę na Jasto-
rze rzeczywiście pozwolili na grę na granicy 
przepisów, a z kolei we wtorek w Satelicie ka-
rali za coś, czego nie widzieli dwa dni wcześ-
niej. Regulamin jest jeden, a ta sama para sę-
dziów podejmuje w analogicznych sytuacjach 
inne decyzje. Zawodnicy sami nie rozumieli, co 
mogą, a czego nie. Taka postawa powoduje 
chaos na lodzie. Daliśmy sobie jednak spokój 
z pisaniem protestów, bo znów niektórzy po-
wiedzą, że „Jastrzębie narzeka”. Tymczasem 
z roku na rok wygląda to coraz gorzej. Dlatego 
teraz "narzekać" będą inne kluby. 

Czy możemy mieć do siebie pretensje o porażkę 
w 6. meczu? Wówczas nie trzeba byłoby wracać 
do „jaskini lwa”...
Nasza drużyna jest młodsza i mniej doświad-
czona od GKS Katowice. Nie mamy takich in-

dywidualności. Ten deficyt można nadrobić 
jedynie maksymalnym „serduchem do walki”. 
Nie chcę przez to powiedzieć, że chłopcy nie 
starali się, bo tak nie jest. Drużyna pragnęła 
zwycięstwa, jednak przez cały sezon ciągnęła 
się za nami słaba postawa na własnej tafli. 
W całym sezonie zabrakło mi takiej postawy: 
„No k...., nie mamy prawa przegrać u siebie, oni 
muszą wiedzieć, że nie wywiozą z Jastrzębia 
punktów”. Dlatego nie zmartwiłem się tym, że 
serię z Katowicami rozpoczniemy na wyjeź-
dzie. Ale potem nie potrafiliśmy u siebie jej po-
myślnie zakończyć...

Przetrawił pan już ten ćwierćfinał?
Takie jest sportowe życie. Granica między 
awansem do strefy medalowej i końcem sezo-
nu na początku marca jest bardzo cienka. 
Skład i doświadczenie było po stronie rywali, 
a tymczasem nam do awansu zabrakło jedne-
go gola, dosłownie kilku centymetrów. Jednak 
właśnie za takie emocje kibice kochają hokej. 
Jednym pozostaje radość, a drugim żal. 

Czy porażka „o włos” drużyną bliską obrony ty-
tułu to wynik akceptowalny, czy też... nie?
Jestem przekonany, że gdybyśmy przez cały 
sezon grali z takim poświęceniem, jak w play-
off, to bylibyśmy teraz w zupełnie innym miej-
scu. Wynik sam w sobie jest akceptowalny, 
ponieważ zdajemy sobie sprawę z możliwości 
GKS Katowice. Niemniej, ostatnie lata przy-
zwyczaiły nas, że potrafimy zniwelować prze-
wagę zamożniejszych klubów i mimo niej wal-
czyć o medale. Dlatego podsumowując sezon 
muszę uznać go za nieudany.

Drużyna nadal trenuje, a pan ma czas na wnio-
ski. Co dalej z zespołem? 
Czeka nas sporo zmian kadrowych. Więk-
szość obcokrajowców odejdzie. Decyzje w tej 
kwestii powinny zapaść w najbliższym czasie. 
Pracujemy do końca kwietnia, a potem mamy 
trzy tygodnie wolnego. Pojawi się też możli-
wość sprawdzenia niektórych zawodników 
będących w orbicie naszych zainteresowań. 
Będziemy szukać zawodników z odpowiednią 
mentalnością. Chciałbym, abyśmy wrócili do 
tego, co przyniosło nam medale w ostatnich 
latach. "Szatnię" powinni „trzymać” miejscowi 
zawodnicy. To oni muszą dbać o atmosferę, 
a także być dla obcokrajowców przykładem 
zaangażowania i „serducha”. Nie jest przecież 
wielkim odkryciem, że pod tym kątem chłopcy 
z zagranicy powinni uczyć się od wychowan-
ków.
Na koniec - kilka osobistych słów do sympaty-
ków JKH. W mijającym sezonie zanotowaliśmy 
kilka meczów, gdy Jastor świecił pustkami...
Powiem szczerze, iż w tym sezonie na miejscu 
kibiców po niektórych naszych meczach... też 
zastanowiłbym się nad kupnem biletu na ko-
lejny pojedynek. Kibic nie jest głupi i widzi, kie-
dy drużyna „daje z wątroby”. Można przegrać, 
ale po zaciekłej walce do końca. Nie mam do 
fanów pretensji o te pustawe sektory. To prze-
cież od nas zależy, czy trybuny będą pełne. 
Zawodnicy także to rozumieją. Naszym celem 
na kolejny sezon musi być ponowne zapełnie-
nie Jastora. Zrobimy wszystko, aby go zre-
alizować.

Rozm. Mariusz Gołąbek

Fot. Magdalena Kowolik

Akademia trzecią siłą w Polsce
Juniorzy Akademii Talentów Jastrzębskiego 
Węgla zdobyli w Tomaszowie Mazowieckim 
brązowy medal Mistrzostw Polski U19. W fa-
zie grupowej nasi siatkarze pokonali AKS VLO 
Rzeszów (3:1) i Chemik Bydgoszcz (3:2) oraz 
ulegli MOS Wola Warszawa (1:3). Następnie 
w półfinale podopieczni Dariusza Luksa 
musieli uznać wyższość miejscowej Lechii (0:3), 
która potem sięgnęła po złoto. Pocieszeniem 
był brąz po udanym rewanżu na Woli (3:1).

Dodajmy, że rewelacyjna Lechia Tomaszów na 
przestrzeni wszystkich etapów Mistrzostw 
Polski przegrała tylko jeden mecz - z Akade-
mią Talentów JW i miało to miejsce podczas 
półfinałów w Hali Sportowej w Szerokiej. 
Kadra AT JW: Strzymszok, Cieślik (MVP), So-
larski, Lewandowski, Granieczny, Rakowski, 
Wiśniewski, Piksa, Horobec, Jańczyk, Abram, 
Dzienkowski, Gołębiowski, Dudzik, Kisie-
lewicz.

Cierpliwość wreszcie nagrodzona
Piłkarze GKS Jastrzębie wystawili kibiców na 
próbę charakteru, przegrywając sześć spo-
tkań z rzędu i nie strzelając ligowego gola 
przez pięć miesięcy. Fanów irytowała nie tylko 
niemoc w ofensywie, ale również uspokajają-
ce komentarze trenera Grzegorza Kurdziela.
Zmiany kadrowe w zimie (pozyskano m.in. 
dwóch Portugalczyków) początkowo nie przy-
nosiły efektu. GKS przegrał na inaugurację 
wiosny z Hutnikiem Kraków (0:1) oraz Moto-
rem Lublin (1:2) i znalazł się tuż nad strefą 
spadkową. W związku z tym „mecz o 6 pkt.” 

z Siarką Tarnobrzeg był również pojedynkiem 
„o głowę” Kurdziela. Ostatecznie piłkarze wy-
bronili trenera wygraną 3:1, a nastrojów nie 
zmąciła wyjazdowa porażka z półfinalistą Pu-
charu Polski, KKS Kalisz (0:2).
Dlatego też „meczem prawdy” miał być poje-
dynek z Radunią Stężyca. 25 marca ekipa 
z Harcerskiej stanęła na wysokości zadania, 
odnosząc najwyższe ligowe zwycięstwo (4:0) 
od... 2019 r. Na razie jastrzębianie uciekli znad 
„kreski”, a kolejne mecze pokażą, czy będą 
jeszcze w stanie nawiązać walkę o baraże.
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dalej, zobowiązując te podmioty, aby poinfor-

mowały swoich członków o zamiarze złożenia 

wniosku o wydanie zezwolenia. I wyznaczyły 

co najmniej 30-dniowy termin na zgłaszanie 

uwag przez zatroskanych mieszkańców.

Wracając do przerwanego wątku, zapytaliśmy 

w sondzie, co powinno powstać w „strefie cen-

trum”: park rekreacyjny, kompleks handlowo-

rozrywkowy czy budynki biurowo-mieszkalne? 

I co się okazało? Niemal pięćdziesiąt procent 

respondentów wybrało pierwszą opcję, nieco 

mniej, bo 40 procent – drugą, najmniej – trze-

cią. A więc jednak zieleń zamiast betonu?

Niekoniecznie. Posłuchajmy teraz niejakiego 

„bombla”. „Kiedy wreszcie nasze zarobione 

pieniądze będziemy mogli wydawać w naszym 

mieście, a nie w Żorach, Rybniku czy Katowi-

cach? Park Wam potrzebny? Do czego?! Jest jar 

obsrany psimi kupskami i Park Zdrojowy, który 

nawet jakoś wygląda – wystarczy! To Wam się 

Nowego Jorku z Parkiem Centralnym zachcia-

ło?! Chyba żeby szło gdzie małpkę wychylić! 

Do kina trzeba dymać na Rybnik, bo u nas re-

pertuar słaby, a po zakupy do Katowic. W ja-

strzębskich galeriach banki i sieci komórkowe 

zamiast sklepów! Już nie wspomnę, że na kawę 

nie ma nawet gdzie usiąść w mieście… Tak to my 

Żor nawet za dwadzieścia lat nie dogonimy!” 

– prognozuje.

A miało być tak pięknie… Trzykondygnacyjny 

obiekt z parkingiem – na ponad 1000 miejsc, 

z czego 800 będzie zlokalizowanych w pod-

ziemnym garażu. Oprócz części handlowej 

– sieć lokali usługowych, gastronomicznych 

i rozrywkowych oraz kino i klub fitness. Miejski 

plac o amfiteatralnym układzie, gdzie będzie 

można organizować wydarzenia kulturalne dla 

mieszkańców. Docelowo nawet tysiąc nowych 

miejsc pracy. To wszystko w „strefie centrum” 

w Jastrzębiu-Zdroju!

Tymczasem wróćmy na ziemię, bo wciąż nie 

rozwiązaliśmy dylematu dotyczącego zieleni 

i betonu. Ot, chociażby sprawa parkingów, czyli 

jedna z największych osiedlowych bolączek. 

„Widzimy, jakie są trudności z parkowaniem, 

jak bardzo są potrzebne parkingi. Ale trzeba 

zdać sobie sprawę, że budowa parkingów 

wymaga terenów, a przecież nie zabetonujemy 

całkiem naszych osiedli. Bo to wszystko musi 

się przecież odbywać kosztem terenów zielo-

nych. To nie tylko sprawa estetyki naszego oto-

czenia, ale też ochrona naszego ekosystemu, 

który, jak wiemy, coraz bardziej jest zagrożony. 

I tu apel do naszych mieszkańców. Podchodź-

my do takich wniosków z rozwagą i odpowie-

dzialnością. Czy chcemy żyć w zabetonowa-

nym świecie” – słyszymy w pewnej jastrzęb-

skiej spółdzielni mieszkaniowej.

No właśnie, drodzy Czytelnicy… Nie chcemy 

żyć w zabetonowanej pustyni, jednocześnie 

chcemy wydawać pieniądze w Jastrzębiu-

Zdroju… Chcemy zachować tereny zielone 

w centrum miasta, ale też pragniemy dogonić 

mityczne Żory… Jak pogodzić te dwa sprzeczne 

żywioły?

Czekamy na Wasze propozycje…

„To jest 10 tysięcy drzew, a nie chaszcze, jak pan 

powiedział!” – młody człowiek lustrował salę 

w poszukiwaniu swojego adwersarza. W końcu 

dostrzegł mężczyznę, który przyglądał mu się 

z zaciekawieniem. Tak, to musiał być inwestor! 

„Kiedy pojawił się pomysł niezależnej eksper-

tyzy środowiskowej, teren został momentalnie 

ogrodzony. Dlaczego?!” – dociekał i „nakręcał 

się” jeszcze bardziej. „Tam żyje sto gatunków 

ptaków! Ale ja nie jestem ekologiem, że tam 

skowronek czy coś, ja chcę tylko, żeby jastrzę-

bianie byli szczęśliwi…”

Wreszcie czas na puentę: „Każdy ucieka z tego 

miasta! Sama galeria nie zatrzyma ludzi, ale 

zieleń – tak!” W końcu złożył dłonie jak do mo-

dlitwy: „Proszę! Zróbcie więcej tego zielonego 

terenu!”

Gwoli kronikarskiej uczciwości, te słowa padły 

dawno temu… Podczas obrad Komisji Gospo-

darki Przestrzennej poświęconej zagospo-

darowaniu „strefy centrum”, czyli terenu po-

między ulicami Północną, Warszawską, Po-

rozumienia Jastrzębskiego i Sybiraków. Roz-

mówcy zmierzyli się z dylematem – na co po-

stawić: na zieleń czy beton? – jednak „nie do-

gadali się” w zasadniczej kwestii. Głos radnej, 

która przekonywała, że przyroda zawsze ulega 

ludzkiej małostkowości, jest w tym przypadku 

symboliczny. „Przy Północnej był staw, gdzie 

odpoczywały łabędzie. No i ptaki przegrały 

z pijakami, bo jeden z nich utopił się w oczku…”

Jeszcze jeden głos z sali, także należący do 

miejskiego rajcy. „Mam pytanie do młodego 

człowieka” – samorządowiec przepytuje oso-

bę, którą zacytowaliśmy na początku – „Kiedy 

ostatnio ktoś robił grilla w strefie centrum, bo 

taką wizję tego miejsca był pan łaskaw nam 

przedstawić”. Nie czekając na odpowiedź, po-

stanowił wyrazić się z uznaniem o inwestorze, 

choć zaczęło się od małej reprymendy. „Dla-

czego nie zagrodziliście tego terenu wcześniej? 

To był wasz błąd! Nikt nie wchodziłby tam, 

pokazując palcem, że ptaszek czy trawka” 

– mówił. W końcu zaapelował do uczestników 

spotkania: „Podziwiajcie tych inwestorów! 

Mam nadzieję, że się nie wycofacie!”

No cóż, życie pokazało, że nadzieja często bywa 

płonną, zaś „strefa centrum”, pomimo wielu za-

powiedzi i konsultacji społecznych to wciąż 

melodia niesprecyzowanej przyszłości. Jednak 

dylemat – zieleń czy beton? – pozostaje nadal 

aktualny.

Swoją drogą, gdyby chcieć pochylić się nad 

intencjami, jakie przyświecają urzędnikom, gdy 

mowa o wycince drzew, wydawałoby się, że nie 

pozostawili niczego przypadkowi. Nawet po-

bieżna lektura dokumentu „Wniosek o wydanie 

zezwolenia na usunięcie drzew lub krzewów” 

pokazuje dobitnie, na co musi przygotować się 

potencjalny wnioskodawca, planujący „wyda-

nie wyroku” na osiedlowy drzewostan. Bo to 

trzeba podać nazwę gatunku drzewa lub krze-

wu, obliczyć obwód pnia na pewnej wysokości, 

podać numer ewidencyjny działki, na której 

znajduje się drzewo, przyczynę jego usunięcia, 

a także planowany termin przedsięwzięcia. 

Poza tym, w przypadku spółdzielni i wspólnot 

mieszkaniowych, ustawodawca poszedł o krok 

„Tam żyje sto gatunków ptaków!”



Szukam dodatkowej pracy 
w weekendy, może być na 
kuchni, wykładanie towaru, 
na kuchni mam doświadczenie 
oraz do sprzątania może być 
w tygodniu, godz. do ustalenia.
Tel. 530 347  619 
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KWK  „Borynia”

KWK  „Pniówek”

KWK  „Jas-Mos”

Market Obi Jastrzębie: Jastrzębie-Zdrój,ul. Podhalańska

Galeria „Jastrzębie” (Trafika): Jastrzębie-Zdrój, Warszawska 2

C.H. Gwarek: Jastrzębie-Zdrój, ul. Harcerska 1

D.H. Kłos: Jastrzębie-Zdrój, ul. Kościuszki 2

JasNet: Jastrzębie-Zdrój, ul. Podhalańska 31

Delikatesy Centrum: Jastrzębie-Zdrój, ul. Opolska 5

Galeria Kaskada: Jastrzębie-Zdrój, al. Piłsudskiego 25

Avita: Jastrzębie-Zdrój, ul. Słowackiego 1

Delikatesy Centrum: Jastrzębie-Zdrój, ul. Ogrodowa 1

Sklep ogólnospożywczy: Jastrzębie-Zdrój, ul. Wiejska 29

Stokrotka: Jastrzębie-Zdrój, ul. Wrzosowa 4B

Polo Market: Jastrzębie-Zdrój, ul. 11 Listopada 2

Papirus: Jastrzębie-Zdrój, os. 1000-lecia 2a

Sklep ABC: Jastrzębie-Zdrój, ul. Wiejska 13B

ABC: Jastrzębie-Zdrój, ul. Ruchu Oporu 3

Lewiatan: Jastrzębie-Zdrój, ul. Komuny Paryskiej 1

Lewiatan: Jastrzębie-Zdrój, ul. Świerklańska 108

Lewiatan: Jastrzębie-Zdrój, ul. Marusarzówny 21

JSS Społem: Jastrzębie-Zdrój, ul. Wyspiańskiego 25

Waldi: Jastrzębie-Zdrój, ul. Ligonia 6

Szpital Wojewódzki: Jastrzębie-Zdrój, al. Jana Pawła II 7

Netto: Jastrzębie-Zdrój, al. Jana Pawła II 2

Delikatesy Centrum: Jastrzębie-Zdrój, ul. Cieszyńska 116A

Piekarnia Jedynka: Jastrzębie-Zdrój, ul. Rolnicza 154

Tisław: Jastrzębie-Zdrój, ul. Beskidzka 11a

Delikatesy Centrum: Jastrzębie-Zdrój, ul. Jasna 11

Stokrotka: Jastrzębie-Zdrój, ul. Katowicka 24

SPAR: Jastrzębie-Zdrój, ul. Mazowiecka 24

Fresh Market: Jastrzębie-Zdrój, ul. Turystyczna 63A

Jedynka: Jastrzębie-Zdrój, ul. Wrocławska 725

KWK Zofówka: Jastrzębie-Zdrój, ul. Rybnicka 6

Market Świstak: Jastrzębie-Zdrój, ul. Trugutta 61

Sklep spoż.: Jastrzębie-Zdrój, ul. Długosza 9

Market Świstak: Jastrzębie-Zdrój, Ks. Płonki 1A

Sklep spożywczy: Gogołowa ul. Słoneczna 2

Sklep „Groszek”: Połomia ul. Szkolna

Drogeria: Połomia, ul. Szkolna

Delikatesy Centrum: Gołkowice ul. 1 Maja 245

Tesco: Pawłowice, ul. LWP 22

Intermarche: Pawłowice, ul. Świerczewskiego 59A

Netto: Świerklany, ul. Kościelna 6

Biedronka:  Zebrzydowice, ul. Kochanowskiego 15A

Galeria Świstak: Zebrzydowice, ul. Ks. Janusza 10A

Sklep Żabka: Zebrzydowice, ul. Słowackiego 2a

Sklep spożywczy: Mszana, ul. 1 Maja 236

Lewiatan: Mszana,  ul. 1 Maja 73 A

Lewiatan: Gołkowice, ul. 1 Maja 143

Brago: Godów, ul. 1 Maja 26 A

Sklep spoż.-chem.: Połomia, ul. Centralna 153B

Gazetę JasNet znajdziesz w ponad 70 punktach
na terenie Jastrzębia-Zdroju i okolic, m.in.:

R.O.D Aster, sprzedam działkę, 
woda, prąd, domek drewniany, 
drzewka owocowe, 
dużo kwiatów.
Tel. 698 963 821

PRACA

Zatrudnimy do działu 
handlowego. Mile widziana 
biegła obsługa allegro, 
baselinkera, subiekta 
oraz podstawowa 
znajomość branży IT. 
kontakt@clevermet.pl 

Przyjmę do pracy emerytów. 
Praca na terenie Jastrzębie-
Zdrój. Prace melioracyjne, 
czyszczenie, odbudowa, 
wykaszanie rowów.
Tel. 604 287 676, 501 087 062

NIERUCHOMOŚCI

Zamienię dwa pokoje z kuchnią 
Oś. Przyjaźń, na podobne 
w Jastrzębiu-Zdroju. 
Tylko parter. 
Tel. 32 473 55 68 

Do wynajęcia 1 miejsce 
w pokoju 2-osobowym. 
Cena: 600 zł/m-c, 
bez dodatkowych opłat. 
Dom w dzielnicy Zdrój. 
Tel. 513 447 611

Sprzedam mieszkanie M-4 
widokowe IX piętro do remontu 
na ul. Turystycznej.
Tel. 601 451 156, 609 973 148 
po godz.15

Zatrudnię do prac 
wykończeniowych. 
Dogodne warunki.
Tel. 507 100 380

Firma Natan Plast sp. z o.o., 
poszukuje pracowników 
produkcji. Zebrzydowice 
ul. Nowy Dwór 4.
Tel. 32 411 06 55

Zatrudnię osobę do pakowania 
przesyłek / paczek na 
magazynie – pakowanie 
artykułów zgodnie 
z zamówieniem. 
kontakt@clevermet.pl 

Zatrudnimy fizjoterapeutę 
do pracy z dziećmi, 
licencjat/mgr, mile widziane 
doświadczenie 
w pracy z dziećmi.
katarzyna_1006@wp.pl

Malarz tapeciarz, 
wszelkie prace wykończeniowe, 
doświadczenie 40 lat, 
szukam pracy.
Tel. 573 405 387
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KREDYTY  LEASINGI HIPOTEKI

Pożyczki na oświadczenie

Jastrzębie-Zdrój
ul. Arki Bożka 16cd,  Stary Targ

509 637 097

Marzena Wojewodzic
SALON FRYZJERSKI L’OREAL

Dla nas fryzjerstwo to sztuka. 
Spełniamy oczekiwania najbardziej 

wymagających klientów

Jastrzębie-Zdrój
ul. Łowicka 35 

(nad sklepem Bytom)  

32 47 00 559,  600 290 801

ZŁOTA RĄCZKA

Montaże, małe remonty, 
malowanie, karton gipsy, 

nawet drobnostki! Nie potrafisz? 
Nie masz czasu? Zadzwoń!

669 822 731

ZGUBIŁEŚ KLUCZE? POMOŻEMY 

Dorabianie kluczy, 
kodowanie kluczy z immo, 

naprawa pilotów, 
ostrzenie noży nożyczek, 

sitek do maszynek do mięsa.

Jastrzębie-Zdrój, ul. Warszawska 1 
792 793 450

Chcesz coś ogłosić?
Chcesz coś ogłosić?
Chcesz coś ogłosić?

Zrób to u nas!Zrób to u nas!Zrób to u nas!Chcesz coś ogłosić?

Zrób to u nas!
Czyta nas wielu - na pewno ktoś skorzysta

Tablica Ogłoszeń JasNetu
Jastrzębie-Zdrój, ul. Podhalańska 31

tel. 32 474 00 00     www.jasnet.pl     jasnet@jasnet.pl

BUDUJESZ? REMONTUJESZ? 
WYPOŻYCZ NARZĘDZIA

Wypożyczalnia elektronarzędzi 
budowlanych: 

Jastrzębie-Zdrój, ul. Opolska 1c

514 070  013,   515 828 62

NZOZ VITAMED-P
Gabinet Stomatologiczny 

Jolanta Wiśniewska-Hołówko

ZNIŻKI NA KARTĘ SENIORA!

Jastrzębie-Zdrój, ul. Wrocławska 20 
324 709 720,  324 761  248

SPROWADZASZ SAMOCHÓD? 
ZAŁATWIMY WSZYSTKO! 

Załatwiamy akcyzę 
celno-skarbową, VAT, tłumaczenia,

rejestrację auta osobom 
prywatnym oraz komisom. 
Terminowość, rzetelność, 
wiele lat doświadczenia.

792 793 450

Widziałeś, coś ciekawego?
Coś Cię cieszy lub bulwersuje?

Powiedz nam o tym!
Podzielimy się z innymi
Nie ujawniamy autorów

Jastrzębie-Zdrój, ul. Podhalańska 31
tel. 32 474 00 00     www.jasnet.pl     jasnet@jasnet.pl

WYKOŃCZENIA WNĘTRZ

Kafelkowanie, tapetowanie, 
gładzie, malowanie natryskowe, 

montaż ścianek działowych 
z płyt KG, panele. Instalacje wodno-

kanalizacyjne. Dekoratorstwo.
Jastrzębie-Zdrój

324711264, 605 260 426

Gabinet ginekologiczny
lek. med. Tomasz Dembnicki

 
Diagnostyka USG, USG 3D/4D, 
cytologia, badania prenatalne. 

Rejestracja telefoniczna.

602 744 961

Certyfikowany salon 
fryzjerski l’Oreal 

Marzena Wojewodzic

Dla nas fryzjerstwo to sztuka. 
Spełniamy oczekiwania najbardziej 

wymagających klientów

Jastrzębie-Zdrój
ul. Łowicka 35

tel.: 32 47 00 559
600 290 801

WĘGIEL W DOBREJ CENIE

Sprzedam węgiel workowany: 
eko-groszek 18,00 zł./25kg, 
węgiel orzech 16,00zł/25kg. 

Węgiel luzem: 
eko-groszek 650,00zł/tona, 

węgiel orzech 580,00zł/tona.
 

502  376 190, 509  860 978 
zajmar1@interia.pl

SWOJSKIE, DOMOWE WĘDLINY

Cenisz w sobie swojskie, 
domowe smaki i unikasz 
żywności przetworzonej, 

pełnej konserwantów? 

Zapraszam na naturalne wędliny 
z dostawą do domu.

 
697  626 896

OKAZJA

Do sprzedania M-6
ul. Wielkopolska

pow. 70,51 m², 5 piętro.
Do wprowadzenia. 

Cena 225 000 zł.

603 556  886

Certyfikowany salon 
fryzjerski l’Oreal 

Marzena Wojewodzic

Dla nas fryzjerstwo to sztuka. 
Spełniamy oczekiwania najbardziej 

wymagających klientów

Jastrzębie-Zdrój
ul. Łowicka 35

tel.: 32 47 00 559
600 290 801

USŁUGI BRUKARSKIE 
I DRENARSKIE

Wykonujemy: utwardzanie 
podłoża, schody zewnętrzne 

(z granitu, palisady, obrzeża), 
poprawki brukarskie, 

roboty drenarskie, kładzenie 
kostki brukowej, krawężników. 

Kanalizacja, roboty ziemne, 
niwelacja terenu, rozbiórki. 

Ogrodzenia. Drogi dojazdowe
 

Jastrzębie-Zdrój
785 952  276

NZOZ VITAMED-P
Gabinet Stomatologiczny 

Jolanta Wiśniewska-Hołówko

Leczenie zachowawcze, usuwanie 
zębów, leczenie dzieci, leczenie 
protetyczne, protezy akrylowe, 
akronowe, szkieletowe, mosty 

porcelanowe.

Zniżki na kartę seniora 

324 709 720,  324 761 248

KANCELARIA RACHUNKOWA
Ewa Petlakowska

Usługi w zakresie prowadzenia 
ksiąg rachunkowych, podatkowej 
księgi przychodów i rozchodów, 

ryczałtu ewidencjowanego, 
usług kadrowych, sporządzanie 

deklaracji, weryfikacja 
dokumentów, tworzenie polityki 
podatkowej klienta, opiniowanie 

umów.
 

513 040 385,  509 433 208
tel./fax  324 764 572

TANIE WARZYWA 
Z DOSTAWĄ DO DOMU 

Oferujemy sprzedaż świeżych 
warzyw i owoców 

z dowozem do domu – dowóz gratis.

Oferujemy smaczne, żółte ziemniaki 
dla restauracji, przedszkoli czy 

stołówek z dowozem na miejsce.

Atrakcyjne ceny.
Wystawiamy faktury VAT.

695 456 616

GABINET GINEKOLOGICZNY
lek. med. Tomasz Dembnicki

Diagnostyka USG, USG 3D/4D, 
cytologia, badania prenatalne. 

Rejestracja telefoniczna.

602 744 961

CARTE BLANCHE

Usługi wykończeniowe, 
gładzie, malowanie, kafelkowanie.

sufity podwieszane, napinane, 
panele podłogowe i ścienne, 
montaż drzwi i parapetów,

 meble na wymiar, 

REMONTUJ Z NAMI! 
Jastrzębie-Zdrój
515 828  624

FITNESS WORLD ZA 1 ZŁ

Ruszyła przedsprzedaż karnetów 
Fitness World!

Pierwsze 3 miesiące za 1 zł/m-c.
Promocję można zakupić na stronie 

www.fitnessworld-polska.pl
do 28.05.2021 r. 

Kontakt:  
oliwia.razniewska@plfitnessworld.com  

DO ZOBACZENIA W KLUBIE

BINIOSZEK-TYNKI

Oferujemy profesjonalne 
wykonanie tynków gipsowych 
oraz cementowo-wapiennych 

metodą maszynową. 
Wycena inwestycji gratis. 

Możliwość obejrzenia naszych 
realizacji na miejscu obecnie 

wykonywanej budowy. 
Zapraszamy do kontaktu. 

792 793  450 

KREDYTY  LEASINGI HIPOTEKI
Pożyczki na oświadczenie

Jastrzębie
ul. Arki Bożka 16cd,  Stary Targ

509 637  097

FOTO DRUK

Wykonujemy zdjęcia do wszystkich 
typów dokumentów, pakiet zawiera 

wydruk i wersję elektroniczną. 
Zdjęcia natychmiastowe drukujemy 

do formatu 20×30. 
Na zamówienie realizujemy wydruki 

na płótnie, drewnie, piance 
i innych powierzchniach.

 
Jastrzębie-Zdrój, ul Warszawska 1

511 650 670 
fotodrukjastrzebie@gmail.com

Kancelaria Rachunkowa
Ewa Petlakowska

 
Usługi w zakresie prowadzenia 

ksiąg rachunkowych, podatkowej 
księgi przychodów i rozchodów, 

ryczałtu ewidencjowanego, 
usług kadrowych, 

sporządzanie deklaracji, 
weryfikacja dokumentów, 

tworzenie polityki podatkowej 
klienta, opiniowanie umów.

Mszana, ul. Wesoła 60  
513 040 385,  509 433 208

KOMPLEKSOWE USŁUGI 
REMONTOWE

MIROSŁAWA GRYGA

Tynki, struktury dekoracyjne, 
tynki japońskie, równanie ścian, 

gładzie, szybkie malowanie, kafelki, 
montaż paneli, sufity podwieszane 
i wielopoziomowe, ściany działowe. 

Fachowe doradztwo.

tel.  324 717  197, 510 614 076,  
512 942  627

SPROWADZASZ SAMOCHÓD? 
ZAŁATWIMY WSZYSTKO! 

Załatwiamy akcyzę celno-
skarbową, VAT, tłumaczenia, 

rejestrację auta osobom 
prywatnym oraz komisom. 

Terminowość, rzetelność, 
wiele lat doświadczenia.

Przy stałej współpracy rabat.

Kontakt telefoniczny
również w sob., i niedz.

517 772  046PROFESJONALNE 
REMONTY MIESZKAŃ

Wykończenia wnętrz. Kafelkowanie, 
tapetowanie, gładzie, malowanie 

natryskowe, montaż ścianek 
działowych z płyt KG, panele. 

Instalacje wodno-kanalizacyjne. 
Dekoratorstwo.

 
Jastrzębie-Zdrój

32 47 11 264   /   605 260  426

AGENCJA PRACY ETS 

Oferujemy stałą oraz sezonową pracę 
w Niemczech, bez znajomość języka 
niemieckiego. Poszukujemy osób do 

załadunku paczek kurierskich, 
sortowaczy surowców wtórnych, 

pracowników śmieciarek. 
Zapewniamy zakwaterowanie, 

transport, zaliczki. Niemiecka umowa 
o pracę. Przy dłuższym pobycie, 

gwarantowane dodatkowe premie. 

691  515  230

CENTRUM ZDROWEJ STOPY 

Kompleksowy zakres zabiegów i terapii
 z dziedziny PODOLOGII 

pełnej opieki nad kończynami dolnymi. 
Zajmujemy się leczeniem: 

odcisków, modzeli, wrastających 
paznokci, suchej i popękanej skóry, 

grzybicy skóry i paznokci. 
Pedicure oraz manicure leczniczy 

i hybrydowy.
Jastrzębie-Zdrój ul. Bronisława Czecha 1 

w budynku PROFIMED (osiedle 6)

725 930  447

STOWARZYSZENIE AKTYWNY 
SENIOR zaprasza na:

12-14 stycznia 2022
Warszawa, Wilanów, Niepokalanów 

w świątecznej szacie 

535 997 170, 32 4712071

ZAŁATWIMY WSZYSTKO!

Załatwiamy akcyzę celno-
skarbową, VAT, tłumaczenia,

rejestrację auta osobom 
prywatnym oraz komisom. 

Terminowość, rzetelność, wiele lat 
doświadczenia.

mjmarchlik@wp.pl
517 772  046 

kontakt tel., również w sob., i niedz.

WIĘCEJ NA WWW.JASNET.PL

USŁUGI OGRODOWE

Pielęgnacja ogrodów, koszenie 
traw, przycinka, wycinka drzew

 i wiele innych prac. 
Zapraszamy! 

504 726 124

BUDUJESZ? REMONTUJESZ? 
WYPOŻYCZ NARZĘDZIA

Wypożyczalnia elektronarzędzi 
budowlanych: 

młoty wyburzeniowe, odkurzacze 
budowlane, szlifierki do gładzi, 

agregaty do malowania, 
bruzdownice, osuszacze, 

nagrzewnice itp.

Jastrzębie-Zdrój, ul. Opolska 1c
Pn-pt. 7:00-17:00, śr. 7:00-13:00

514 070 013

BINIOSZEK-TYNKI

Oferujemy profesjonalne 
wykonanie tynków gipsowych 
oraz cementowo-wapiennych 

metodą maszynową.
Wycena inwestycji gratis. 

Możliwość obejrzenia naszych 
realizacji na miejscu obecnie 

wykonywanej budowy. 
Zapraszamy do kontaktu.

792 793 450

USŁUGI OGRODOWE

Pielęgnacja ogrodów, koszenie 
traw, przycinka, wycinka drzew

504 726 124

Chcesz coś Chcesz coś Chcesz coś 

ogłosić?ogłosić?ogłosić?

Zrób to u nas!Zrób to u nas!Zrób to u nas!

Czyta nas wielu - na pewno ktoś skorzysta

Tablica Ogłoszeń JasNetu

Jastrzębie-Zdrój, ul. Podhalańska 31
tel. 32 474 00 00     jasnet@jasnet.pl

Chcesz coś 

ogłosić?

Zrób to u nas!
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„Kochają nas tylko, jak jeste�my potrzebni”
„Jak się coś stanie, to jesteśmy fajni i potrzebni. Na co dzień nie jesteśmy postrzegani już w takich superlatywach, ani tak jak to powinno być. 

Są spekulacje na temat naszych niebotycznych zarobków, ogromnych przywilejów. Ale jaka jest prawda, to wiedzą ratownicy i te osoby, 
które chciały nimi zostać” – mówi z goryczą Leszek Modzelewski,  ratownik, zastępowy zastępu ratowniczego, wiceprzewodniczący 

Zarządu Krajowego Związku Zawodowego Ratowników Górniczych.

większość ratowników pracuje po ok. 50 dni 

wolnych w roku ). Na kopalni na dole musi 

być zawsze co najmniej jeden zastęp, a jak 

kopalnia fedruje, to co najmniej dwa. I to 

w niedzielę i święta. A to już nie każdemu 

z kandydatów się podoba. Do tego dochodzi, 

że ci  z umowami po 2012 roku nie mają za to  

żadnych dodatków ratowniczych, więc nic 

dziwnego, że kandydatów po prostu brak.

Przedstawiciele ratowników od czasu zmia-

ny w 2012 roku walczyli z tą „chorą”, nie-

sprawiedliwą, a nawet niebezpieczną sytua-

cją. Do tej pory bez skutku, chociaż, jak mówi 

Leszek Modzelewski, kolejne zarządy wi-

działy, rozumiały ją i chciały naprawić, ale nie 

zdążyły, bo albo zbyt szybko się zmieniały 

albo, co paradoksalne, ratownicy napotykali 

na sprzeciw w reprezentatywnych związ-

kach zawodowych Dokładnie w jednym 

z trzech, ale bardzo wpływowym, który ma 

swoje wizje płacowe. Czyli zarząd był na tak, 

a związkowcy na nie. I nic z tego nie wycho-

dziło, bo ich akceptacja w sprawach płaco-

wych jest konieczna.

Przed 2012 stawka ratowników, niezależnie 

od stanowiska czy specjalności, była wyrów-

nywana do stawki ścianowej i to była zachę-

ta, by zostać ratownikiem. Obecnie tak nie 

ma, więc nie ma też kandydatów, szczególnie 

spośród doświadczonych pracowników. Dla-

tego i jakość tych nowych ratowników spada. 

Sytuacja stanie się wręcz dramatyczna, gdy 

ci starsi ratownicy zaczną odchodzić na 

emeryturę, a tych młodszych będzie za mało. 

Nie da się wtedy z dnia na dzień przekazać 

wiedzy, a przede wszystkim doświadczenia. 

I ta luka pokoleniowa robi się coraz większa 

i groźniejsza.

Ratownicy nie mogą być tylko ratownikami 

jedynie w konkretnej akcji ratowniczej. 

Muszą być nimi przez cały czas. Zarówno na 

dyżurach w zastępach, jak i w ciągłych szko-

leniach, utrzymywaniu i rozwijaniu prak-

tycznych umiejętności, ćwiczeniu współ-

pracy w zespole i wielu innych działaniach. 

Muszą być w każdym momencie gotowi 

i przygotowaniu do akcji. Nie mogą być 

normalnie zwykłym pracownikami, a tylko 

podczas akcji przypominać sobie, że są ra-

townikami. Od ich sprawności, formy i doś-

wiadczenia zależy życie ratowanych i ich 

własne. „Są też takie sytuacje, nawet jak nic 

się nie dzieje, że górnicy nie chcą iść do pracy, 

a jest zadanie do wykonania, to co robi dy-

rektor? Posyła tam zastęp ratowniczy, bo za-

stęp musi być zawsze. Robotę górników robi 

zastęp i ratownicy się przed tym nie wzbra-

niają” – dodaje pan Modzelewski

Bycie ratownikiem jest dobrowolne. Ratow-

nik w każdej chwili może zrezygnować z tej 

funkcji i wrócić do pracy na oddział, do swo-

jej specjalizacji. Z drugiej strony kierow-

nictwo kopalni ma obowiązek zapewnić 

służbę ratowniczą. Co będzie więc, jak część 

ratowników odejdzie na emeryturę, a część 

stwierdzi, że odchodzi bo im się warunki pra-

cy nie podobają? Zastępów ratowniczych nie 

da się utworzyć na pstryknięcie palcami.

Ratownicy to grupy solidarne. Tu jeden musi 

ufać drugiemu. Tu nie ma miejsca dla lebrów 

i obiboków czy kombinatorów. Tu w sytuac-

jach krytycznych jeden jest zależny od dru-

giego i wie, że może na niego liczyć. I każdy 

wie, że inni na niego liczą. Tutaj grupy same 

pozbywają się ludzi niewłaściwych. Tolero-

wanie takich może bardzo drogo kosztować. 

Nawet życie. Ta koleżeńska solidarność 

przekłada się nawet na życie prywatne.

A poniżej Leszek Modzelewski podaje zesta-

wienie wymaganych stanów i stan faktyczny 

ratowników w JSW w danym miesiącu, bo 

jest to ruchome i zależne od wielu czynni-

ków.

Kopalnia Umowny  Obecny Brak

   stan  stan

 

Borynia  170      150 10

Pniówek     200 175 25

Zofiówka  170 160 10

Knurów               170 130 40

Szczygłowice  170 130 40

Budryk   180 170 10

Jastrzębie-Bzie    160 130 30

Razem  JSW      1200 1045 155

I te liczby mówią same za siebie.

JN

Mówi, że szczególnie po takich akcjach, jak ta 

w 2018 roku na Zofiówce albo te dwie 

w tamtym roku na „Zofiówce” i „Pniówku”, 

pojawiają się opowieści, ile to ratownicy nie 

zarabiają, i że przychodzą do akcji tylko dla 

pieniędzy. To są opinie nieprawdziwe i bar-

dzo krzywdzące. Od 2012 roku w JSW nowi 

ratownicy nie mają zagwarantowanych żad-

nych dodatków z racji pełnienia tej funkcji. 

Czy takie dostają, jest to tylko dobra wola 

pracodawcy, a więc dyrektorów poszcze-

gólnych kopalń, gdzie ci ratownicy pracują. 

Od dyrektorów też zależy wysokość tych do-

datków. Są różne na poszczególnych kopal-

niach, a może ich również w ogóle nie być.

Ratownicy dzielą się na tych z umowami 

o pracę sprzed 2012 roku, i tych po 2012. Ci 

pierwsi dostają stały dodatek ratowniczy (od 

240 zł miesięcznie, czyli 10 zł na dniówkę, 

drudzy – nic.) Jak coś się dzieje, w akcji, sie-

dząc na dole, w trudnych warunkach, ci 

pierwsi dostają dodatki za godzinę uczest-

nictwa w akcji, ci drudzy mogą ich wcale nie 

dostać. A działanie w takiej akcji może być 

bardzo różne. Może być w aparacie odde-

chowym i wtedy może trwać do dwóch go-

dzin, ale może być również w miejscach, 

gdzie można oddychać i trwać 10 czy 15 go-

dzin. Przepisy mówią, że jeśli jeden zastęp 

(5 ratowników) pracuje bezpośrednio pod-

czas akcji w warunkach mikroklimatu w wy-

robisku, to 2 inne muszą go zabezpieczać, 

oczywiście przemiennie.

Na kopalniach nie ma specjalnego zawodu 

ratownika. Ratownik górniczy to normalny 

górnik, ale z odpowiednimi uprawnieniami 

i kwalifikacjami, nabytymi po odpowiednich 

kursach, ćwiczeniach i badaniach. Jeśli zaj-

dzie taka potrzeba, to jest oddelegowany do 

pracy w drużynie ratowniczej, do prowadze-

nia prac profilaktycznych, do likwidacji za-

grożeń czy, jak coś się wydarzy, do udziału 

w konkretniej akcji. Jeśli nic się nie dzieje, na 

normalnej szychcie wydobywczej na dole 

muszą być w pełnej gotowości 2 zastępy ra-

townicze (10 ratowników) z pełnym sprzę-

tem i wykonują różne prace zlecone. Gdy coś 

się dzieje oni pierwsi ruszają do akcji.  Pozo-

stali, nie wchodzący w skład zastępów dy-

żurnych, pracują na swoich normalnych sta-

nowiskach. W razie potrzeby i oni są ściągani 

ze swoich miejsc pracy do akcji. Więc mit 

o „niepracujących” oczekujących na zdarze-

nie ratownikach też jest niedorzeczny. 

Wszyscy ratownicy biorą okresowo udział 

w szkoleniach i ćwiczeniach w stacjach ra-

towniczych. Ćwiczą procedury, trenują po-

sługiwanie się sprzętem i wzajemną  współ-

pracę. Tak, żeby w każdej chwili być goto-

wym do akcji. Zastępy ratownicze nie mają 

stałego składu, ratownicy muszą być przygo-

towaniu do współpracy z każdym. W skład 

zastępu powinni wchodzić górnicy różnych 

specjalności, a więc np. górnik, elektryk, ślu-

sarz itp., tak żeby być gotowym na wszelkie 

sytuacje i potrzeby.

Leszek Modzelewski zdecydowanie zaprze-

cza, że funkcja ratownika jest lukratywna 

i ciężko dostać się do drużyny ratowniczej. 

W JSW drużyny ratownicze ustalono od 

140-200 osób na kopalnię. I tylko jedna 

kopalnia dobija do założonego obsadzenia, 

po prostu brakuje kandydatów. Np. na ko-

palni „Jastrzębie-Bzie” brakuje ok. 20 ratow-

ników. Większość ratowników to ci z umo-

wami o pracę sprzed 2012 roku, kiedy ich 

sytuacja była lepsza, kiedy były dodatki 

ratownicze. Tych z umowami po 2012, kiedy 

te dodatki zniesiono, jest tylko 6 do 8% całe-

go stanu ratowników. Jeśli stan całej załogi 

JSW z umowami po 2012 zbliża się do 50% 

całego stanu, a ratowników tylko te kilka 

procent to coraz bardziej staje się widoczna 

i powiększa się ich luka pokoleniowa.

„Kiedy pojawiają się takie wpisy o trudności 

zostania ratownikiem, to zawsze piszę 

„zapraszam” – mówi ratownik Modzelewski. 

Taki kandydat musi przejść odpowiednie 

badania specjalistyczne, a potem kurs ra-

towniczy. Ale decydująca jest rozmowa kwa-

lifikacyjna. A tu podstawą jest opinia kierow-

nika oddziału i kardeks czyli rejestr absencji 

chorobowych i innych nieobecności z ostat-

nich dwóch lat. I kiedy kandydat w ciągu tych 

2 lat miał przykładowo 150 dni absencji, to 

raczej to marny nabytek do drużyny ratow-

niczej. Ratownictwo to pełna sprawność, 

dyspozycyjność i odpowiedzialność. Wszy-

scy ratownicy chodzą również w soboty 

i w niedziele do pracy (prawie wszystkie, 

Fot. UM Jastrzębie-Zdrój


